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Koniec procesów pogromowych w Rosji 


; Kraków, 28 marca 

„Mściwość żydowska” to jeden z najpoważ- 
niejszych dogmatów antysemickiego katechi- 
zinu, Demagogja żydożercza wprost pławi wię | 
w ulubionych opowiadaniach na temat owej 
niemal „przysłowiowej“ mściwosci. To, co 
u innego człowieka każdy latwo wytłómaczy | 
normalnemi pobudkami natury ludzkiej i Be 
cyficznymi warunkami, wśród których jc- | 
dnostka lub grupa reaguje na podniety zewnę 
trzne — u Żyda odrazu staje sie „otchłanną” | 
i „urodzoną“ właściwością „rasową. 

Nie od rzeczy będzie dlatego puświęcić parę | 
slów wiadomości, którą przyni:sła z Moskwy | 
jedna z wychodzących w Berlinie gazet rosyj- | 
skich, Oto grupa działaczy żydow skieh zwaó- | 
cła się osiatnio do rządu sowieckiego z pro- 
śbą o umorzenie wszelkich procesów, jakie są 
prowadzone przeciw uczestnikom pogromów | 
żydowskich z czasów przedwojermych. Żydzi | 
Sa zapomnieć — tak powiadają pelenci — 

© ęigżkiej ' ponurej przeszłości. Rząd sowic- 
cki przychylił się do tej prosby. 

Rzecz jasna, że antysemici doszukają 
z pewnością w tym kroku żydowskim wszyst- 
kiego innego raczej niż —  wielkoduszności 
1 my sami dalecy zreszta jesteśmy od chęci 
gloryfikowania żydostwa — wogóle, a w tym 
wypadku w szczególności. Megałomanję na- 
rodową uważamy wraz z prof. Bystroniem za 
najgorszy, patologiczny wykwit szowinizmu, 
zatruwającego atmosferę współżycia ludzkie- 
go. Daleki też od megalomanji narodowej 
jest warszawski „Hajnt“, który wiadomość 
pisma rosyjskiego komentuje w ten sposób: 
„Z jakiego właściwie powodu uczynili to dzia 
łacze żydowscy w Rosji? Czy dlatego, że na 
punkcie pogromów są już tak pewni swej 
przyszłości w Rosji, iż mogą być wielkodu- 
sznymi i prosić o puszczenie w niepamięć 
czarnej przeszłości, czy też może wprost prze- 
ciwnie: lękają się przyszłości i dlatego > 
ukryć ranę przeszłości?” 
' P. Goldberg przypomina, iż oticjalnego an- 
tysemityzmu w Rosji więcej niema; niemniej 
przeto zachodzł” wielkie pytanie, czy ciemny 
chłop rosyjski znowu nie „pohutałby* sobie 

I 


się 


na plecach żydowskich, gdyby tylko sposo- 
bmość się nadarzyła. Na temat: co będzie, gdy 
sowiety upadną? czy Rosję zaleje fala krwi 
żydowskiej? — istnieją różne domysły. zależ. 
nie od tego, czy ten, kto stawia horoskopy, 
uważa bolszewizm za dzieło „żydowskie czy 
nie. Może więc ,Hajnt* ma rację: może dzia- 
łacze żydewscy prosili o zaniechanie proce- 
BÓW ac kawy Ponielcjgi z obawy o przy- 
szłość; może nie chcą, aby poprzez te procesy, 
fudzić i drażnić śpiącego smoka antysemickie 


o. 

Ale tak czy owak — zaniechanie procesów 
pogromowych należy uznać za myśl dobra i 
pożyteczną. Przed przeszło rokiem („Chwila” 
x 26. stycznia 1925), pisząc p. n. „Zgoła zby- 
feczna sprawiedliwość* o zaocznych przeważ- 
nie wyrokach wojskowych sądów. francuskich 
przeciw niemieckim oficerom i dowódcom z 
czasów wojny światowej oraz piętnując te 
wyroki jako wyraz jednostronnej sprawiedli. 
wości (Siegerjustiz) i jako szkodiiwe wsku- 
tek podtrzymywania fikcji, iż iż „wojna jako 


taka nie jest złem, które należał by samo w 
sobe zwalczać do ostaleczności, lecz tylko po 
szczególni oficerzy j komendanci — natural- 


nie po stronie nieprzyjacielskiej — są  zbro- 
dniarzami, iajdakami į wyrzutkami* —- twier 
Gziiem: „Trochę podobieństwa do wyroków 


francuskich, które nikomu na nic nie są po- 
trzebne a więcej tworzą złego niż dobrego: 
mają — na przeciwległym biegunie ideologji 
spolecznej — wyroki sądów bolszewickich”. 
„Oskarżanie i skazywanie kogos — pisałem 
wówczas — za organizowanie pogromów 
przed 20 laty — za czasów cara'u, który po- 
gremy z góry inspirował, uważając je za waż 
ne ogniwo w sysiemie swych rządów — jest 
laka samą komedją, jak skazywenie w zac- 
czności oficera niemieckiego za lo, że przed 
10 łaty, w czasie roszalalej zawieruchy wojen 
ne, kazał spalić cztery domy. Tu widowska 
dia poduwzymania szowinizmu i niehawiści do 
Nielniec, tam---fajerwerk dla uśw':: enia re- 
gime'u bolszewickiego i  zademionstrowania 
opinji w kraju i zagranica, jak obecni władcy 
Fosji daleko zaszli na drodze postępu i cywi- 
lizacji.. I podobnie jak wyroki francuskie 
tviko szkodzą sprawie pacyfikacji Europy, 
tak * wyroki bolszewickie nikowu nie służą, 
do niczego dobrego nie prowadzą co więcej, 
wśród ciemnego ludu mogą iyiko wzniecić 
craz spotęgowac nastrój antysemicki...” 
Ckazuje się, że postulat zaniechania pra- 
ccsów pogromowych nie był tyiko papi'rową 
koncepcją ideologa, skoro obecni: tem sam 
postulat wysunęło  spoleczeńsiw» żydowskie 
w Rosji. 
Czy uczyniło to z pobudek szlachetności 
i wiełkoduszności? Wedle meg» głębokiego 
p zekonahia — tak! Ale gdyby nawet przy- 
znać, gwoli antysemityzmowi, ź względy 0- 
poriunstyczie odgrywały także jakąś rolę, 
choćby nawet dużą, to jednak w każdym ra- 
zie — teorja o „mściwości żydowskiej” dozna 
łą obecnie bardzo dotkliwej porażki... 
Jeszcze jeden motyw — czysto żydowski, 
specyficznie żydowski — odgrywa może także 
piwna rołę w omawianej sprawi”. Należy go 
dlatego podnieść, że możnaby właściwie, z 
punktu widzenia moralnego iu:peratywu 
walki o prawo, uczynić zarzut Żydom rosyj- 
skim, iż stają w drodze karzączj dłoni spra- 
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„Nowego Dziennika” 


zawierać będzie oprócz bieżącego materjału 
redakcyjnego artykuły i prace posłów Dra 
Thona, Dra Schreibera Dra Sommersteina 
senatorów Dra Ringla, Dra Rottenstreicha, 
prof. Dra Bałabana, prof. Dra Berkowicza, 
iuż, B. Zimmermanna (Tel-Awiw)iin, — 


Numer ten w powiększonej objętości, ukaże 
się w poniedziałek o godz. 6 popoł. i pre- 
numeratorom miejscowym doręczony będzie 
tego samego dnia w godz. wieczornych. 


ZB. 
Ządajcie wszędzie 
win palestyńskich 


„KARMEL 


RADO WARE Wyłączna sprzeda 
Baczność ta markę ochronna- | ną Zachodnia Małopolskę i Sląsk 


Fa M. L. OHNENSTEN, Kraków, Stradom 27. Tel. 1150. 


w'edliwości. Zarzut ten nie bytży słuszny. 
Wskazaliśmy już bowiem na to, że sprawie- 
dlrwość — tak owych wojskowych sadów 
francuskich, jak i sądów bolszewickich w -afe 
rach pogroimawych — miała na oku własne, 
czuistyczne cele, cele, które z id'ą sprawiedfi- 
wnści mało, a raczej nic nie mają „wspólnego, 
Teu sam zas wielki prawnik Ihering, który, 
walkę o prawo uważa za święty i zasadniczy, 
obowiązek człowieka wobec społeczeństwa # 
nebec siebie samego, powiada: „Das Ziel des 
Fiehts ist der Friede“. Cel, któ ego na oku 
mie mają ani szowiniści ani bolszewicy: 
lscz zato cel, będący ideałem — styki żydowa 
ekiej. W. Berkelhammer, 


Nowela do stawy o achranie lokatorów w Senacie 


(Telefonem od nasaege Korcspondentaj 


Warszawa, 27 3. (Ln) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Senatu rozpatrywano now elę do usta- 
wy o ochronie łokatwrów. Referował sen, Ful- 
lie, który w 'mieniu komisji zgtosił popraw- 
kę, aby ulgi. jaką przewiduje ‘ustawa tyczy- 
ła się tylko mieszkań jednoizbowych i tych 
brzobotnych, którzy nic mają sublakaterów. 

Sen. Glogier (Ch. N.) wnosi o odrzucenie 
caiej noweli. ~~n 

Sen. Jackowski (ZLN) oświadcza się za 
wn oskiem sen. ‘Glogiera, jednakt: gdyby se- 
nat nie przychylił się do wniosz' ' sen, Glo. 
gieia, zgłasza cały szereg poprawek. 


W dalszej dyskusji przemawiał podsekre 
tarz slanu Markowski, sen. Kopczyński (PPS3 
kirry apelował do senatu, aby uchwali! usta 
wę w brzmieniu ustalonem: przeć sejm. Sen. 
Baaaszek (NPR) oświadcza, że k'ub jego bę- 
dzi głosował przeciwko wszelkim popraw- 
^om. W głosowaniu pizyjęto jedna popraw- 
kę do art. i, mianowicie „o ile dotyczy bezs 
iokotnych", natomiast odrzucon» słowa „nies 
mających sw lokatorów“. asd - 

Wastępnis po referacie sen. R'ngla (Koło 
Zyd.) przyjsio projekt ustawy sejmowej w 
sprawie uchylenia mocy obowiązującej nit, P 


| Ste 2 


uslawy wprowadczej austrjackiej  precedury | razie jeszcz” przed 1 kwietnia, aby mogła być 


cywilnej z b. stycznia 1865 r. 
Na tem posiedzenie zamknię:v. Następne 
posiedzenie odbędzie się we środę, w każdym 


Warszawa, 27. 3 (Ln) Dzisiaj w godzinach przed- 
ołudmacwych odbywały się dalsze narady klubu 
PPS w Sprawie zlikwidowania różnic panujących 
w gabirecie koalicyjnym na temat prowizorjum Dı- 
dżetowego i pensji urzędniczych. Paakt ciężkości 
spoczywa Obecnie w rękach klubu PPS, showiem 
Cztery Stronnictwa koalicyjae Wyraziły już swoja 
zgodę ra propozycję kompromi» va premjera 
Skrzyńskiego, którą wczoraj połałe n. 

W gedzinach popołudniowych co.eszla się w ku- 
ltarach sejmowych wiadomość, że rozstrzygnięcie 
sytuacji uległo znowu odwoczynia, a to z powodu 
negatywnego stanowiska klabu PPS, który odbyt na 


Yade ra:em z Centralnym Komitetem Wykonawczyln 


Następnie CKW. obradował sam i opracował 1 re 
£olucje. Pierwsze dwie wypowiadają Się za Vrzyje- 
lem kompromisu, a drugie dwie za opaSzczeniem 
koalicji. Zaznaczyć należy, że nastroje opozycyjne 
w klubie PPS zyskały na sile, Czego najwyraźniej- 
szym dowodem jest fakt, że min. robót pabl. Bar- 
Hcki preytączył Się do grupy Zwolenników opuszcze 
nia koalicji. 

CKW postancwił, aby przedstawiciele PPS przed- 
łożyli prem. Skrzyńskiemu następujące żądania: 

1) Asygnowanie 60 miljouów Złotych na roboty 
publiczne, 2) nirzymanie płac urzędniczych na Po- 
sionie pensyj grudniowych dla 5 najnizszych kate- 
gocyj 3) reaktywowanie marszałka  Pilsadskiego 
4) Żądanie od min. ZAlziechowskiego, aby niektore 
ustępy wczorajszego przemówis1ia od'vołał. 

_ O godz. 5'30 wieczorem zjawił się w S:jmie pre- 
mjer Skrzyński gdzie odbył konferencję z inar:Zał: 


Dyrektywy tacjalńtycznyih władz partyjaych dla micistrów 


socjalistycznych 
F (Telefonem od naszego korespondenta) 9 


MWarSzawa, 27. 3 (Ln) Klub PPS ; CKW zakoń- 

Bzyły dziś wieczorem narxdy, w rezultacie klórych 
uchwalono dyrektywy dla ministrów  socjałlislycz- 
Rych. Dyrektywy te zostaną przedstawione przez 
min soc. na posiedzeniu Rady miuisirów, które się 
adbędzie w niedzielę. 
Uchwałę powyższą komentują w ten sposób, że 
pozostawicno min. Soc. walną rękę, aby nie byli 
Bmuszeni nStawicznie zwracać się do najwyższych 
dnstytucyj partyjnych po dyrektywy. Uważają dalej, 
fe uchwała dzisiejsza Oznacza usunięcie piętrzącycii 
mię trudności, tak, że ma pon'edziałkowem po-iedze- 
Bin Sejma dojdzie już do pie"wszcgo czylania pro- 
wizcrjum budżetowego. 

Jak się dowiaduję, dyrektywy uchwalone przez 
CKW i klub PPS domagają się, aby stronnictwa 
wchodzące w skład koalicji przyjęły na Siebie z0- 
Bowiązanie dotyczące Zrównoważonia budżetu przez 
podniesienie dochodów, 1) przez Podwyższenie po- 


Wzrost nastrojów opozycyjnych w P. P.S. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


wa? 


„NOWY DZIENNIK” poniedzrałek £9 marca 


za.atwiona usiawa o poborze rek;ala j prowi- 
zgi jum budźelowe. RTTENCY PIPE 
E WTZ RA 


kiem Ratajen, poezen zaprosił do siebie posłów 
Marka, Niedziaikowskiego, Daszyński-5o z PPS i 
odbył z nim dłuższą konferencję. 

Po kon:ferencji z posłami Socjalistycznęmi i mar 
szałkiem Balajem wywiązaał się vatepająca Tozmo- 
wa b iedzy premjerem a dziennikarzami: 

— (zy bedziemy mieli ferje 
prem jerze? 

— Nie wiem. Proszę dwiedziać się w PPS. 

— Czy sytuacja po kodferencji alegla «nianie? 

— O tye, Że oblecnie są inne Jastroja, działają 
inne prądy. 


Świałeczne panie 


— A więc Syluacja się nie napzawiła? 
tylko wyjaśniam. 

-- Dokąd pan premjer udaje się po opa1sZzc:eniu 
Sen u” 

— Jadę do Prezydjum rady miaistrów. Može tam 
COŚ... 

Po ro: nowie z premjerzn „rzysąnl do grupy 
dziennikarzy  tarszałek Sejmu Rataj, pytając: Cze- 
go panowiz dowiedzieli się od p. Srem/era? 

— Pytalijmy p. premjera, czy bęl iemy mieli fer- 
je Świąt:czw. Odpawiedział że tia Wie, 

— Dzisłejcie panowie w tym kierunkn, aby ferje 
świąteczne się odhyły, 

— Czy pan marszaelk sądzi, że są jeszcze możli- 


a 
twe 
TO 


— Ja 


Marszałek (z naciskien); Owszem możliwe. 

— Czy pan marszałek poddał jakies kompromiso- 
we prepozycje? 

— Nie. raczej propozycje m:todyczne. 


R > 28 


datku majątkowego (!) i dochodów z monopolu spi- 
rylusowego, oraz zmniejszenie wydatków w drodze 
1) reorganizacji armji, 2) redukcji wydatków w bu- 
dżecie wojskowym. 3) skrócenie zusu Służby Woj 
skowej i 4) reorganizacji administracji. 

Projekty powyższe mają być przygotowane i 
przedstawione w Sejmie w miesiącu kwielniu. W tym 
terminie mają też został uruchomione roboty publi- 
czne, oraz poddasy rewizji całoksział polityki wo- 
bec mniejszosci narodowych i adminsiracji władz 
państwowych. W. skład dyrektyw tych w dalszym 
ciągu wchodzi przedsiawiemie Sejmowi projektu u 
stawy walki z nadużyciami, konieczność powiększe- 
nia znaków obiegowych na potrzeby Życia gospo- 
darczego, sprawa poWrolu marszałka Piłsudskiego 
do armji, przywrócenie płac grudniowych dła urzę- 
dników państw., przyczem żądania PPS idą w kic- 
runku przywrócenia płac grudniowych dla wszyst- 
kich kategoryj urzędników. 


Poqdogki o póląpieniu ministra skarba Udriechowskiego 


Warszawa, 27 3. (Ln) W kuluarach sejmo- 
wych mówi się o ustąpieniu min, skarbu 
Zdziechowskiego, przyczem zauważyć należy, 
ge ZLN, którego min. Zdziechowski był wy- 
słannikiem, nie kruszy zbytnio kopij w jego 


(Telefonem ed naszego Korespondenta) | 


obronie. W związku z tem wymienia się już 
nazwiska następców, m. in. b. ministra Byr- 
kę, b. min. Michalskiego i wicemin. Popław- 
skiego. Jasnem jest, że kandydatura Włady- 
sława (Grabskiego jest zupełnie wykluczoną. 


Kryzys gospodarczy w Palestynie minął 


fe 


! Jerozolima, 27 3, Zat Palestine Bulletin 
stwierdza, że kryzys gospodarczy kraju w osta 
fnich czasach znacznie osłabł, W sferach go- 
spodarczych panuje optymizm co do przyszło- 
ści. Sytuacja stabilizuje się. Panika finanso- 
wa mnęła. Bank przekonały się, że handel i 
przemysł oparte sg na zdrowych podstawach. 
Pomarańcze palestyńskie cieszą się 


wielkim | znać, że 
WRO pe y 


(Telegram własny „Nowege Dziennika“) 


zbytem w Anglji i w innych Krajach. Urodza 
je tego roku są wspaniałe. Wśród nowych 
przybyszów mie brak ludzi posiadających zna 
czne kapitały. Frzeprowadzone obecnie robo- 
ty publiczne, szczególnie budowa drogi Jaffa. 
Tikwa przyczyniły się znacznie do Zmniejsze 
nia bezrobocia. Nawet pesymiści muszą przy- 
sytuacja się wyjaśnia. _ 8 


Nr. 73 


Przygotowania do Olimpiady w Radze 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") | 


Haga, 26. 3 (D) Przygotowania do najbliższej 
O.:impiady, która odbędzie się w roku 1928 w Ha- 
dze, sa już w pcinym toku. Olimiuda trwać będzię 
od J0 czerwca do 24 lipca. PPP | 

Rzym, 26. 3 PAT. Włoski zwigjęk footbalistów, 
uchvalił na Walnem zgromadzeniu zerwać Stosunki 
z uustrjackim związkiem piłki nożnej i usunąć z lo 
kslu towarzystwa wszystkie emblematy przypomina. 
jące walki włoskich klubów z klubami austrjackiemij 


Dmiana we włoskiej polityce zagranicz 

(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 'g 

Rzym, 26 3. (D) Mussolini podpisał dzisiaj 
dymisję kierownika ministerstwa spraw Za4 
granicznych Łontariniego. Na iego miejsce 
powołany został do Rzymu  dolychczasowy, 
posel włoski we Wiedniu Bordonaro. Zmmaa 
ta na kierowniczem stanowisku w ministers 
spraw zagranicznych uważana jest ogólnie za 
początek zmiany w orjentacj wioskiej voriu 
tyki zagranicznej, która ma vdiąd bardziej 
ciążyć ku Europie środkowej. ać 


Siedmiolecie faszyzmu 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 4 
Rzym, 26. 3 (D) Z okazji siedmiolecia pochodu 

fnszystowskicgo na Rzym wydał Mussołini odezwę 
do wszysikich faszystów, w której omawia wyniki 
siedmioletniego regime'u faszystowskiego. Narody, 
sw.ila — powiada Mussolini w sWej odezwie — 
«.ją dzięki faszyzmowi Szacunek dla Włoch a nas 
wit boją: się nas(!) Wkońcu wzywa Mussolini do 
dalszej pracy nad realizacją faszystowskiego „ide- 


atu“. „i 
a Ld . a 
Oryginalny sposób przyjęcia 
Hindenburga 

Dreznu, 26. 3 PAT. Na wczorajszem posiedzenie 
Sejinu saskiego doniósł minister spraw  _wewnętrz. 
nych, że w dniu przyjazdu Hindenburga na targi, 
lipskie zachorowało około 400 policjantów. Zbada- 
ne potrawy, które Spożyłi mie wykazały trucizny, 
ule środek przeczyszczający. Prokurator wdrożył 
śledziwo. Dokonano szeregu aresztowań. 


Złoty we Wiedniu 
(Telefonem od naszego korcsponicataj J 


Wiedeń, 27 3. (D) Złoty w stosunku do do- 
lara notowano dziś 7.95—8.05. 77 | 


Wielkie zgromadzenie propale- 
styńskie w Paryżu 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") | 


Paryż, 27 3 Żat. Odbyło się tutaj wielkie 
zebrariie publiczne  propalestyńskie, wydane 
przez towarzystwo francusko-palestyńsxie, — 
Na uroczystość nadeszło pismo powitalne od 
francuskiego prezydenta ministrów Brianda, 
który wyraża swoją wielką sympatję dla ru 
chu sjonistycznego. Aczkolwiek — pisze pre 
mjer — rząd francuski nie popiera idei pańa 
stwowości żydowskiej w Palestynie. to jem 
on jednak zwolennikiem utworzenia żydow 
skiej siedziby narodowej w Palestynie z zaa 
gwarantowaniem praw ludności arabskiej. 

Nadeszły również depesze powitaine od pre« 
zydenta republiki Doumergue'a, Herriota. Pain 
levego. Towarzystwo francusko- palestyńskie 
znajduje się pod protektoratem prezydenta 
republiki, Honorowymi prezesami  towarzy« 
stwa są prezydent Rady min. Briand į Hers 
riot, zaa) 


BILI b5 a Ki 3 

Rozwiązanie paramentu rumuńskiego 
(Telegrama własny „Nowego Dziennika) | 
Bukareszt, 27 3. (D) Premjer Bratlanu ode 
czytał dziś w parlamencie orędzie królewskię 
o rozwiązaniu parlamentu.  Równocześnig 
Bratianu podał się z cały gabinetem do dy+ 
misji, = 
Jak przypuszczają nowy gabinet utworzy 
stronnictwo narodowe z pos. Mania jako pre 

mjerem, - 
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„NOWY DZIENNIK" poniedzłałek 24 marca 


Dziś w niedzielę, dnia 26 marca br. o godz. 11 onide odbędzie się W szli Kanału 


Wielkie Zgromadzenie Ludow 


rować? 


Przed Międzynaredewym Kongresem imigracyjnym. 


Kwestja swobodnej cyrkulacji sił 

gajmuje wśród obecnych problematów gospo 
darczych miejsce równie ważne, jak kwestja 
cyrkulacji lowarów. Brak wólnych sił robo- 
czych i słaby przyrost ludności w jednych 
krajach, nadmiar wolnych sił roboczych, bez 
gobocie i zbylni przyrost ludności w innych, 
stwarzają piekącą kwestję imigracji tu, emi 
gracji tam, jako zagadnienie domagające się 
rozwiązania. 

Uregulowanie tej kwestji absorbuje uwagę 
tak rządów, jak organizacji społecznych į ro- 
botniczych. 

Szczególnie aktualną jest ta sprawa üla 
Francji wobec słabego przyrostu je; ludności 
„A braku wolnych sił roboczych, dla 


gdzie przyrost roczny ludności wynosi 400 


tysięcy głów, ! gdzie przemysł, ani rolnictwo | 


ani nawet kolonje nie są w slanie wc lonąć 
nadmiaru sił roboczych, dla Japonji, cierpią 
cej również na nadmiar przyrostu ludności, 
fw końcu też w wielkiej mierze dla Niemiec i 
dia Polski, szczególnie dla żydostwa polskic- 

o. 

Pi tedy jasnem, iż uregulowanie między- 
państwowe tej wolnej wymiany * cyrkulacji 
sił roboczych między rozmaitemi krajami 
(jest kwestją pierwszorzędnej wagi dla rządów 
społeczeństw, organizacji robotniczych, wię- 
cej nawet — dla utrzymania równowagi po- 
Jitycznej i gospodarczej. 

Druga, organicznie związana z iq kwestja 
fest sprawa terenów imigracy jnych. Dokąd * 
anigrować? Gdzie uslawy emigracyjne nie fil 
“Aruja zbyt ściśle i skąpo napływu emigran- 
tów? 

Dzisiaj wobec billu Johnstona, ustanawia- 
jącego stała roczną kwotę imigracyjną dla 
Stanów Zjednoczonych, wobec rozmaitych o- 
-ibostrzeń stosowanych w Kanadzie, swobodne 
mu napływowi emigrantów z krajów przelud- 


roboczych ! kresie kryzysu gospodarczego 


Wloch, | 


„nionych Europy, pomijając Japonję. nie sta- | 


wiają tamy tylko kraje południowej Amery- 
k: 


Ale masowa emigracja do tych krajów znaj 
duje naturalne przeszkody w zbyt slabem ich 


uprzemysłowieniu i w specyficznych warun- , 


kach pracy kolonizacyjnej śród natury prawie 
dziewiczej. 
Wszystkie te kwestje, palące w ubecnym o 


na terytorjach 
Europy, rozważać będzie wkrótce, bo na maj 
br. zwołany Międzynarodowy Kongres a, 


gracyjny z udziałem wszystkich organizacyj 
robotniczych i związkowych, wehodzących EJ 
skład MOP ajodowej <a 


Związków 


Refosula: 
Pos. Dr. Smii Bommarstalm 
i Posel Er. Ozjasz Thon. 


Zawodowych (Amslerdam) oraz Międzynaro« 
dówki socjalistycznej (Londyn). 

Na porządku dziennym Kongresu  londyitw 
skiegu stoi kwestlja reglamentacji emigracji, 
metod rekrutowania sił roboczych, opieki i or 
ganizowania emigrantów. Pozatem w progra 
mie obrad Kongresu znajduje się jeszcze kwa. 
stja stosunku emigrantów do prawodawstwa 
społecznego w krajach imigracyjnych, MŁ 
cie skutków ea." emigracji, si 


py 


Na horyzoncie politycznym 


Dugi angielskie w Ameryce i wierzytelności Angli 


do innych mocarstw. 


Onegdaj odbyła Izba gmin w Londynie 
posiedzenie, poświęcone sprawom długów i 
wierzytelności angielskich. Były kanclerz z 
gabinetu Macdonalda Snowden rozpoczął dys 
kusję. Podniósł na samym początku swojej 
mowy, że pretensje Anglji do Rosji wynosza 
800 miljonów. do Francji 700 miljonów, do 
Włoch 600 miljonów, a do innych mniej- 
szych państw 100 milj. funtów szterlingów. 
Z drugiej strony | na podstawie umowy zawar 
tej ze Stanami Zjednoczonemi Ameryki Pół. 
nocnej w sprawie konsolidacji dlugu wojen- 
nego Anglji w Ameryce zobowiązała się An- 
glja placić rocznie Ameryce 38 miljonów fun 
tów przez 62 łat. Gdyby się udało długi euro 
pejskich państw do Anglji także w fen sam 
sposób skonsolidować, osiagnęłaby Anglja ro 
cznie 84 milj. funtów szlerlingów. Na podsta 
wie jednak noty Balfoura, Anglja nie rości 
sobit pretensji do 8ł£ miljonów, tylko do 38 
milj. Wedle umowy zawartej z Włochami 
zobowiązały się te ostatnie do wpłacania rocz 
nie 4 milj. funtów, a gdyby się udało tak 
samą umowę zawrzeć z Francją mia:aby ta 
ostatnia pałcić rocznie 14 į pół iniljonów fun 
tów. Razem więc z dochodami pochodzącymi 
z niemieckich reparacyj miałaby Anglja rocz 
nie 26 i pół miljonów funtów szterlingów, tak | 
że pozostaje jeszcze deficyt w kwocie 11 i pól | 
milj. funtów, który to deficyt Anglja z z 

| 


snych funduszów pokryć musi, by dótrzymać 
mowę zżawarią z Ameryką. 

W swojej odpowiedzi zaznaczył Churchill, 
że Anglja nigdy nie stała na tem slanowisku, 
że dlugi państw obcych podczas wojny świato 
wej powstałe nałeży traktować, jako ma 


BARCIN BUBER 


eb Mojsze Leh 2 Sarowa 


z legend chasydskich. 


Rob Mojsza Lejb z Sasowa opowiadał: 

Jak należy kochać ludzi, nauczyłem się od zwy 
„kiego chłopa. Siedział on razu pewnego w karczinie 
6 razem z innymi popijał. Jak reszta jego towarzy- 
Szy milczał przez dłuższą chwilę. Lecz skoro wino 
podnieciło poirosze jego Serce zwrócił się z zapy- 
taniem do sąsiada swojego: „Powiedz mi kumie, 
czy ty mnie kochasz, Czy też mnie nie kochasz?" 
IA ów odpowiedział: „Kocham Ciebie bardzo”. Je- 
dnakowoż pierwszy odrzekł:: „Mówisz, że mnie ko- 
chasz, a przecie nie wiesz, 00 ja teraz cierpię. Gdy- 
bys kochał mnie prawdziwie i SzCzerze, musiałbyś o 
tem wiedzieć”. Tam ten nie znalazł na lo odpowiedzi 
a wieśniak, który postawił był pytanie na nowo po- 
pedł w ponure milczenie. Ale ja Zrozuiniałem, że lu- 
"dzi kochać, znaczy to odczuwać ich potrzebv i nie- 
dolę ith przeżywać. 


* * « 


„Miano przystąpić do Kol-Nidre. Wszyscy cha- 
sydzi zebrali się w domu bożym i niecierpliWie Cze- 
kali cadyka. Czas mijał lecz jego jakoś nie widać. 
Wówczas jedna z kobiet rzekła Sobie: „Długo po- 
trwa jeszcze, zanim modlitwę rozpoczną. Ja spie- 
wzyłam się do bożnicy i zostawiłam Świące dziecko 
fw domu. Pobiegnę zatem i obaczę, Czy też się nie 
gbudziło, a za krótką chwilę tataj powiócę". I po- 
biegła ona jako rzekła i słuchała poda drzwiami ġo- 


Leci chno na 
Reb 


mostwa sWwcjego... Ni szineru Żadnego... an E STWA 
cignęła klamkę i głowę de wnętrza wsunęła . i 
Mosze l.ejb trzymał na ramionach dziecko, którego | 
placz skierował go tutaj z drogi do bożnicy. Ba- 
wit się Reb Mosze Lejb z dzieckiem r piosenki mu 


śpiewał, aż nie usnęła na jego ramionach. 


Kiedy Reb Mosze Lejb widział któregoś ze swych 
braci, klóry Źle czynił, zwykł był pełen pobłażli- 
wości, zwracać się do Boga i prosić o laskę dla 
grzesznika, Raz. podczas modlitwy, spostrzegł parę 
osób cddających się pustej codzienn:j roz nowie. 
„Patrz Panie świata, rzekł wówczas Reb Mosze Lejb 
nawet w pelnym zapale codziennej rozmowy ci lu- 
dzie módła się do Ciebie i Imienia Twojego wzy- 
wają 

Źwykł on był mawiać: Żadna z ludzkich właści. | 
wości nje Została stwotzona nadaremnie. Nawet 'naj- 
niższe z nich mogą być obrócone ku chwale Bożej. 
Oto: ıma. Gdy sięona wznieslę i oCzyści przeisła- 
cza się w odwagę i męstwo w kroczeniu Śladami 
Pana. Leez, zapytacie, CÓŻ Stać się może z niewiary 
w Boga? I ona ma Swój cel. | 
zwróci się do niedowitrka prosząc go © pomoc. 
wówczas on nie może odpowicdzieć: „Nie trać Wia- 
ry i zduj się na wyroki Pańskie", Ale musi on wów- 
Czas postąpić tak, jakgdyby Boga wogóle Nie było 
i jakgdyby na Całym Świecie nikt nie był w Stanie 
temu człowiekowi dopoinó?. Istnieje wówczas jedy- 
nic on sam — niedowiarek, 

OW" 

Pewien chasyd opowiadał; 


Albowiem, jeżeli ktoś 


— "Talii — n 


handlowe zobowiązania. Temu to stanowisku 
dała Anglja wyraz swoją notą Balfoura i pow 
została wierną do dzisiaj, chocia> nodkreślić 
musi stanowcze żądanie, by każde stwo w 
miarę sił wywiązało się ze swyc  zobowłąe 
zań, jeśli nie chce wstrząsnąć kredytem świa 
towym, 

Co się tyczy długów rosyjskich, oświadczył 
Churchill, że nie może uważać deklaracji Ro- 
sji sowieckiej, nie uznającej przedwojennych 
długów Rosji za jej ostatnie słowo. Gdyby 
Rosja -chciała dalej prowadzić rokowinia w 
sprawie długów, Anglja okaże Rosji tyle 
ustępstw, ile okazała innym państwom. Pod. 
stawą w sierpniu roku 1925, zawartej z ówcze 
suşm ministrem finansów Francji Caillaux 
urnowy, jest zobowązanie się Francji do spła 
cania swego długu w poczny cą ratach po 12 
i pól miljona przez 62 lat. Sumę tę miała 
Francja spłacić z własnych kredytów, a nie z 
reparacji niemieckich. Spór między Francją 

a Anglją polega obecnie na tem, że Francją 
Do E że nie będzie mogła podołać swą 
im zobowiązaniom, jeśli Niemcy nie spelnią 
swoich obowiązków reparacyjnych. 

Największą sensacja było zakończenie mo. 
wy Churchilla, w której oświadczył, że Amex 
ryka niestety otrzymuje od pańsiw  europej. 
skich prócz Anglji tylko tyle na poczet swo- 
ich długów, ile do kas tych państw wpływa 
z Niemiec tylułem reparacji. Cate złoto Euro 
py wszystkimi kanałami zdąża przez Antlaq 
tycki ocean dc bogatej i kwitnączj Ameryki 


Przewrót w Kantonie. 


Z Londynu nadeszły — jak już podaliśmy 
— wiadomości, że pozostający pod wpływeną 
komunistów rząd w Kantonie został obalonyą 
OD! Dj marszałka Wu Pej Fu adw TOE R 


Byłem na NOE "IRE wnuka naszego cadyka, wśród tłu- 
mów zaproszonych gości, Kiedy utworzono koło do 
tańca, przerwał je„jjagle człowiek w krótkiej cpod- 
Czy chłopa, z długą chłopską fajką w ustach i za- 
tańczył sam pośrodku. Cheisłem go zatrzymać i pró 
bowałein schwytać go za ramię myśląc: Cóż to za 
hezbożnik pozbawiony rozumu, który przerwał koło 
złożone z Samych cadyków. Lecz widząc, że wszy» 
scy palrzą w milczeniu, wstrzymałe a się i nie doko. 
nałem zamiaru. 


A po tańcu dowiedziałem się, że był ta Rabi, 


Rabi Tzrael Riżinec mawiał: 

Kiedy Baal Szem chciał razu pewnego wyratować 
mlodego chlopca od smierci, kazał odlać długą świe 
cę z wosku, Świecę zaś zaniósł do lasu, postawił na 
drzewię i zaświecił, Polem odtmawiał Baal Szem do- 
ża tajemną modlitwę. Świeca ta przez całą noc mię 
gasla, u nad ranem chłopak był uleczony. 

A przodek mój. wielki Magid (kaznodzieja), uczeń 
Baal Szema, nie znał juź owych tajemnych formuł 
i modlilw swojego mistrza. Chcąc ratować kogoś od 
Śmierci robił jeno zewnętrznie io. co Baal Szem »e- 
bił, a zamiast modlitwy zmawiać, imię mistrza we 
jego wzywał... I dzieła dokonał. 

Zaś Reb Mosze Lejb z Sasowa, uczeń wielkiego 
Magida, chcąc uleczenia dokonać, mawiał: 

Ja wam opowiem, tylko, jak oni to Czyniii. 
a Bóg dopomoże. I Reb Mosze Lejb dokazał tg: 
Czego dokazali wielcy mistrzowie, jego poprzednicy. 

(Przełożył IL Plesier) 
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rewolucję, która zakończyła się uwięzieniem 
chińskich radykałów i rosyjskich komuni- 
stów. Wielka ilość Rosjan zabito, szczegółów 
brak. 

Jeśli ia wiadomość angielska się sprawdzi, | 
okaże się że, przewrót w Chinach jest już zu 
pełny. Dotychczas bowiem wpływy bolszewi- 
ckie panowały w Pekingu i w Kanlenie. Blok 
antykomunistyczny generałów Wu Pej Fu i 
Czang Tso Lina odniósł w ostatnich czasach 
cały szereg zwycięstw, a wojska generała Fen 
ga zostały pobite, tak na prawem skrzydle w 
prowincji Honna, jak i na lewem pod Tientsi 
nem. Tientsin znajduje się już w ręku obu ge 
nerałów, a Peking wkrótce też wpadnie w ich 
ręce. W związku z tym pozostaje wiadomość, 
o ucieczce Fenga do Rosji bolszewickiej. 

Południe dotychczas było spokojne. 
śmierci Sun-Yat-Sena radykalne skrzydło je- 
go partji wzięło górę. W Kantonie powstał 
dyrektorjat w dyktatorską uposażony władzę, 
w którym w ostatnich czasach Rosjanin Boro 
din główną grał rolę. Po klęsce generałów 
Czen-Tschiung-Minga, pozostającego pod wpły 
wami Anglji, zawładnął dyrektorjat calą pro- 
iwincją Kwantung. Wobec mocarstw europej-- 
skich prowadził Kanton radykalna politykę i 
ogłosił bojkot obcych towarów, czem poważne 
straty zadał angielskiemu kupiectwu. Jeszcze 
w ostatnich czasach pisma angielskie rozpatry 
wały plan zbrojnej interwencji angiclskiej w 
Kantonie. Prócz tych trudności miał  ieszcze 
rząd angielski trudności wewnątrz kraju, a 
mianowicie zdecydowaną opozycję z jednej 
strony radykalnego skrzydła Kuo Min Tangu, 
az drugiej strony bogatego chińskiego kupie- 
ctwa związanego interesami z angielskim han 
dlem. Wszystkie te powody złożyły się obe- 
enie na upadek bolszewickich rządów w Kan- 
łonie. 


Likier Antique 
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WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


piyay na Koren Hajesod zwiędszają cię. 


Wi ostatnim miesiącu zwiększyły się znacznie wpły 
wy na Keren Ilajesod, dzięki Staraniom  Sjonisiów 
amerykańskiek i południowo- afrykańskich. Dyre- 
ttorjam „Keren Hajessod' w Ameryce zobowiązało 
wię oddać do dyspozycii centrali w Jerozolimie wię- 
sze, niż dotąd sumy miesięczne. Organizacja Sjoni- 
Btyczna w Afryce połudnowej odznaczająca się bar- 
kizo skuteczną działalnością na Tzecz funduszu Od- 
budowy przesłała z gówy sumę 7500 funtów na ra- 
chunek tegorocznej kampanji, która rozpocznie się 
wkrótce przy współpracy Nahuma Sokołowa i Dra 
Hindesa. Fakt ten przyczyni się do zmniejszenia 
krytycznej ytnacji ekonomicznej jska panuje obecnie 
w Palestynie. 


Jezze a włączeniu Libano da Palestyny. 


Jak już dvnosiliśmy, przybędzie wkrótce do Je- 
*ozolimy komisarz francuski w Syrji de Jouvenel, 
%tóry według doniesień prasy arabskiej ma oddać 
pod zarząd angielski okręg Libanonu. Kwestja przy 
gnania Libanonu Palestynie była rozstrząsana jesz- 
€ze w latach 1919 i 1920, kiedy oznaczano granicę 
między Syrja a Palestyna. Już wówczas wskazywa- 
Bo na ważność włączenia dorzecza rzeki Lilanji do 
Palestyny. Szczególuie siły wodne tej rzeki są dla 
Palestyny ze względu na brak węgla bardzo ważne, 
ponieważ wody Jordanu nie wystarczają dla wszyst- 
"kich potrzeb. Kiedy ostatnio zatwierdził rzad pale- 
Mtyńki definitywnie koncesję Ruttenberga, pojawiły 
się poegioski że rząd palestyński rokuje z władzami 
$raucuskiemi, by pozwolić lowarzystwu Ruttenberga 
wykorzystać siły wodne rzeki Liłanji dla elektryfi- 
kaaji Palestyny. Gdyby granice Palestyny przesu- 
Sly się do górnego biegu Litanji, Półmocną grani- 
tę Stanowiłby obecnie Hermon. 


Odpowiedzi redakcji. 


NR. 5.: Zapomniał Pan napisać w liście, o 00 Pa- 
Bu Chodzi. ER A. Zieleniewski Ska Akc. Kraków. 
Ken adras wystarcza. 

A. B. CZYTELNIK: Konsulat polski w Nowym 
Wocku 953. 3th Avenue 57. Może Pan zwrócić się 
fukże do Federation of Polish Jews oł America, 
Mau York, 67 W. 113-ih, 
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! czulem na bezwzględne potrzeby, 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek %9 marca 


Popis Zyd. Towarzystwa Gimnastycznege 


(Niedzie:a 21. HI. 


Żydowskie Towarzystwo Gimnastyczne w 
Krakowie należy do rzędu tych  instylucyj, 
które, jakkolwek pracują cicho, bez reklam ji 
szumu, 
ny w szerokich sterach spoleczeństwa. 
zy oficjalne tego Towarzystwa, 
wiąc bardzo rzadkie, «ciesza 
frekwencją i są przyjmowane 
zjastycznie. 

I nic dziwnego. Przed społeczeństwem, po- 
wiedzmy prawdę — apatycznem i niezawsze 
staje nieja- 
ko z własnej woli do egzaminu Tow. Gimn., 
w tem przeświadczeniu, że spelna swą powin 
ność obowiązkową — dając pokaz swej pracy 
żmudnej, ciężkiej i niewdzięcznej, prowadzo- 
nej w warunkach fatalnych, bez szerokiego 
poparcia, bez udziału czynnego tego spoleczeń 
stwa, dla którego pracuje. Mimoto jednak 
przedklada społeczeństwu bilans swej pracy 
z prośbą o aprobatę. 

I staje się rzecz dziwna. Przez rok długi i 
szeroki, zdawałoby się, że nikt nie wie v ist- 
nieniu i pracy Ż, T. G., zaś w dniu popisu 
okazuje się, że zarówno Towarzystwo, jak je- 
go impreza są wcale popularne, a przepełnio- 
na sala teatru „Bagatela“ daje najlepszy, wy- 
raz tej popularności. 

Co więcej, na sali panuje jakiś nieokreślo. 
ny, bliżej nastrój — publiczność przybyła na 
jakieś gody, bliskie, własne, w <iórych zda i 
się cała bierze udział. Znika gdzieś daleko 
chłód — zebrani czują się bliscy, łączy ich ja 
kaś nieznana spólnota, która wieje z za kur- | 
tyny, za którą się kryją młodość i siła, hart. 
i duma i śpiące w głębiach dusz poczucie na 
rodowej mocy. 

Chciałoby się tym godującym 


impre 
nawiasem mó 
siç olbrzymią 
wprost entu- 


rzec 


mają jednak olbrzymi kredyt moral- i 


aar a e WÓZ NO) NT Z ZZA e a M ‘M 


| 
| 
| 


bole: - 


śnie: na gody przyszliście cieszyć się i rado- 


wać.. pójdźcie raczej ku nam tam na ulicę 
Skawińską do suteryn kahału i przypatrzcie 


„Się naszej pracy. Tu przy świeile iamp i re- | 
ujrzeć chcecie efekly, przeżyć emo 


flektorów, 
cje — ale wiele twardych walk stacza garst- 
ka ludzi walczących o odrodzenie fizyczne — 
to jest Wam obce i nieznane. A warto, czy | 
też należy i tę sironę medalu ogtadnać, jeśli 
już nie z obowiązku, to z prostej ciekawo- 
ści. — 

Ale nie o tem chce się dziś mówić. 

Bo olo czeka z niecierpliwością talanga gim 
nastyków na podniesienie kurtyny. i 

Popis otworzył przemówieniem wslępnem 
prezes p. Zygmunt Hochwald. W serdecznych 
słowach wita obecnych na sali pp. posła Dra 
Thona, prezyd. gminy żyd. Dra Raf. Landaua, 
reprezentantów Loży Bnei Brith, delegatów 
towarzystw gimnastycznych, sportowych itd. 
Następnie kreśli stan Ż. T. G. i zwraca się do 
PE a z apelem c o moralne i sp ye 


400- lecie czekolady w Eurepie 
Meksykańczycy gotowali czekoladę z pieprzem 

Przed 4 wickami sprowadzili Hiszpanie do Euro- 
py ozekoladę. W Ameryce znano czekoladę już od 
dawnych Czasów, a w Meksyku używano nawet ziar- 
nek kakao jako drobne pieniądze, przyczem, zbiory 
kakao wywoływały Corocznie swego rodzaju inflację.. 
Starzy mieszkańcy Meksyka przygotowywali Czeko- 
ladę zupełnie inaczej, niż my to obecnie Czynimy. 
Gotowali oni czekoladę z kukurydzą, a dla smaku do- 
dawali porcję pieprzu. Gorzką czekoladę piła jednak 
tylko biedna ludność podczas gdy bogaci Meksykań- 
czycy dodawali do czekolady miód, cukier i wanil ję. 
Europejczykom smakował ten napój wybornie. Hi- 
szpanie wkrótce po swym przybyciu do Meksyka 
tak się do Czekolady przyzwyczaili, że pili ją Przy 
każdej okazji. Tak np. księża przy odprawieniu 
mszy Świętej popijali podczas upalnych dni chłodną 
czekoladę. Z Hiszpanji dostała się czekolada do Fran 
cji. gdzie po raz pierwszy ukazała się na Wsselu 
Ludwika XIII, Ponieważ we Francji czekolada była 
droga, mogli sobie na ten luksus pozwolić jedynie 
najbogatsi. W roku 1661 ogłosił publicznie paryski 
fakulte medyczny, że czekołada jest bardzo Ag” 
wnym napojem. Czekolada rozpowszechnia się od 
togo Czasu co raz szybciej. 


(Wyłączne prawo na wyrób i sprzedaż czekołađy 
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br. Sala Bagateii). 


ne poparcie Towarzystwa, które rozpoczęła 
budowę własnego Domu Gimnastycznego, bý 
umożliwić najszerszym rzeszom możność fizyj 
cznego rozwoju. Powstanie żyd. Domu Gimnąa 
Stycznego będzie również dowodem dojrzała 
ści społeczeństwa żydowskiego i zrozumieniay 
że tylko w zdrowej, silnej i karnej młodzieży 
leży rękojmia lepszej przyszłości narodu żya 
dowskiego. 

I oto przedstawia się nam korowód młodzą 
dziarskiej, zdrowej, rumianej niaszeruję 
po deskach sceny równo, miarowo, sprawnie 
W oczach widzów zachwyt i oczekiwanie. 

Gody rvzpoczęte! 

Gwiczą dzieci, małe, piękne w takt zr 
dji, jakby wyczarowane z bajki. 

Tańczą z obręczami hoże dziewczynki, obla 
ne powodzią świateł różnorakich, rozkwitłe, 
jak kwiaty na ich obręczach. 

Jak na mustrze sprawnie przesuwa się za. 
stęp uczniów z ciężarkami. 

Uczenice laskami wykonują ćwiczenia 
zarzutu. 

A ciężkie, skómbinowane figury pań mas 
czugam! wywołują zachwyt. 

Publiczność oszołomiona darzy każde ówi- 
czenie niemilknącemi oklaskami. 

Część druga obejmuje ćwiczenia na przy» 
rządach, chłopców na koźle i koniu, uczenie 
na koniu, pań na poręczach niskich panów. 
na poręczach wysokich, oraz piramidy, 

Z kinematograficzną wprost szybkością, z 
kalejdoskopową barwnością, z  pedantyczną 
precyzją, przesuwał się oddział za oddziałem 
obojga płci, dzieci, młodzież, pauie i panowie. 
Pod wytrawną reżyserją p. Billiga sunęiv I 
ko, powiewnie, maszerując, ćwicząc, pląsając 
w takt muzyki, elastycznie, hartnonijr.c, esie 
tycznie dając w całokształcie piękgy obraz, — 
wypadkową systematycznej pracy  kierowni- 
ków technicznych pp. Kahan:go, Rubinsteina 
'Teppera i Redera. 

Na szczególne wyróżnienie zasluguja 22 
piękne i precyzyjnie wykonane «wiczenia pa 
nie Ohrensieinówna Dola, Gołldhergerówa 
na Hanka, Bazesówna Irka, Datinerów= 
na Giza, uczenice  Berwaldówna, Hoche 
bergerówna, panowie Hoffmann, Mangiel, 
Inż. Herłe, Wendum i Eisenstein, uczniowie 
Mouderer i Schamroth. 

Orkiestra pod batutą p. Sonnenblicka wy- 
wiązała się bardzo dobrze ze swego zadania: 

Żydowskiemu Towarzystwu Gimnastycz= 
nemu należy się uznanie za ten pokaz i jego 
żmudną pracę. Widzieliśmy tylko dziesiątki 
ćwiczących, bo z braku i szczupłości sceny, 
musiano zredukować znacznie program i set 
ki ćwiczących nie mogły współuczesiniczyć 
w tej pięknej manifestacji żydowskiego ruchu 
 odrodzeniowego. 

z. 
we Francji posiadał początkowo przemysłowiec Da- 
wid Chelitux. Dopiero w roku 1681 wygasł jego mo- 
nopol, tak, że od tego czasu możma było czekoladę 
nabywać we wszystkich sklepach. W XVII stuleciu 
była czekolada już zupełnie zwykłem zjawiskiem we 
wyższych kołach francuskich. Voltaire pił dziennie 
do 12 filiżanek czekolady, przyczem mieszał ją z ka- 
wą. Również Napoleon pił chętniej czekoladę niż 
kawę. Podczas bitwy pod Marengo popijał on przez 
cały dzień czekoladę, która stanowiła wówczas jego 
jedyne Pożywienie, 


— 


bez 


Kte się najbardziej boi Zydów? 


W „Nowym Kurjerze Polskim“ zamieszcza p. SŁ 
Czosnowski szereg aforyzmów, z których wyjmuje» 
p. następujący: 

Są ludzie, którzy nie widzą dalej końca swego 
nosa. 

Są pisarze., którzy nie widzą dalej końca swej 
stalówki, 

I ci właśnie najbardziej boją się Żyda. 


V. konkursu łam. 
„Nowego Ozieaniia'**, 


O b 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 29 marca 


ITERATURA | SZTUKA 
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Pozdrowienie ed Trupy wileńskiej. 


(Wywiad „Nowego Dziennika z dyr. Maze.) 


Występy „Habimy* w Warszawie, niezwy- 
kle jej sukcesy nic są zjawiskiem  oiosob- 
nionem w historji ostatnich lat teatru żydow | 
skiego. Przed kilku laty zaledwie święcila u | 
paas podobne triumiy znakomita trupa wileń 
ška. Taki jest już widocznie los teatru żydów 


fikiego: wznosi się on na wyscki poziom, 
twzbudza zachwyt w zblazowanej publiezno- 
Bci stolic europejskich, upaja się rezgłosem i 


sławą, by po pewnym czasie —- z braku wa- 
uunków umożliwiających normalny byt - 
fasunąć się w zacisze, w jakiś zapadły kat, w 
pewnego rodzaju prowincję kulturalną. Tuka 
prowincją kulturalną" jest dla Wileńczyków 
olica Rumunji: Bukareszt. Występy Wileń- 

mzyków są tam zapewne ewenementami arty- 
Biycznemi, sensacjami życia teatralnego, Kló- 
wych słabe echa przynosi nam od czasu do | 
tzasu depesza jakiejś żydowskiej gjencji tele | 
fraficznej, lub recenzja, która i do jas | 
t- niewiadomo jakim — zabląkalą się do nas. 
r Obecnie mija dziesięć łat od czasu powsla 
sra trupy wileńskiej. W ciężkich latach, kie- | 
dy światem władał uzbrojony cham, rozpoczę | 
| 

| 


fi Wileńczycy swą pracę, której nic przerwali 
mż po dzień dzisiejszy. Różne koleje przecho- 
Hula trupa: rozpadała się, malala, rosła, mia 


ła chwile triumfu i zawodów, ale nigdy nie 
„przestała pracować dla swej przyszłości. 
r Teraz zaś, kiedy mija dziesię: lal pracy 


„ile jest jej — narazie — danem obchodzić — | 
choćby skromny jubileusz w kraju swoich na 
$odzin, w środowisku, z którego wyszła i dla | 
którego isinieje. Wrócić i znaleść się znowu 
«w samem centrum życia żydowskiego — oto 
zego pragną obecnie Wileńczycy. 

t Korzystając z pobytu dyrektora trupy Pp. 
Wazo w Warszawie, zadał mu współpracow= 
mik Waszego pisma szereg pytań, na itóre o- 
drzymał następujące odpowiedzi: 

— Trupa przebywa od 3 lat prawie w Ru- 
«nunji. Zimę spędzamy w Bukareszcie, na 
«wiosnę zaś i lato dajemy przedstawienia na | 
prowincji. Występy trupy cieszą się wicikiem | 
powodzeniem nie tylko wśród ludności żydaw , 
dkej, ale też w rumuńskim świecie artystycz 
PAECEERZNAFEEEECEEEO REEF REED OE OOOO DO ABD 


wystawy wpałac Pr Satuk biękaych 


Seibinowska- Minkiewiczowa, CzeChowicz, Czerwen- 
ka, A, Dybówska, Grott, Harland- Zajączkowika, 
Kowak W. Lewkowicz, Miilier, Pinkasówia, 


„Wystawę obesłało kilka artystek lwowskich nie 
jfhosząc zreszią — jak się spodziewać należnło —* 
kc spacjalnego. Czerwenkn Aniela wystawiła szereg 
obrazów -- pejzaży wykazujących Zainteresowanie 
ie i obserwację tematu. W kolorycie powtarza się 
jednak. Obrazy Harland- Zajączkowskiej interesują 
pposobem stylizacji niemniej też efektami bardzo 
fegraniczonej ilości kolorów. redukujących się prze- 
fważnie do przeciwstawienia dwu Świetlistych varw. 
Większa ilość pejzaży wykonywanych tą manjerą ła- 
Kwo nuży widza. Grafiki tej artystki bogatsze w ko- 
są niezwykle smaczne, niektóre prawdziwie 
piekne, Wnętrza i martwe natury  Albinowskiej- 
nklewiczowej subtelne i miękkie, miezwykle Staran- 
We w rysunku mają koloryt może nieco za słodkawy, 
Ule z dużym smakiem sharmonizowany i stonowany. 
-i mniejszej drobiazgowości artystka ta doszłaby 
większych efektów. Szereg drobnych prac akwa- 
relowych przeważmie z krainy wiecznego słońca na- 
Wesla? Grott; prace odbijające się od dolychczaso- 
twych, powszechnie znanych akwarel nie tylko kolo- 
Fytem, ale i doborem tematu, Barwy czyśle, inlen- 
wywneę Wywołują wrażenie wyabstrahowania koloru 
Wd malowanego przedmiotu. Są to jednak raczej Szki 
we lub Obrazy niedokończone, We wszystkich jednak 
Mać bujny, silny temperament. Pejzaże Pinkasówny 
iwdeczają, wielką różnor R W. sposobią malar- 


nym. Warunki malerjalne, w których pracuje 
1y, są dobre. Wystawiamy przeważnie sztuki 
z wielkiego repertuaru europejskiego, jak np. 
Jewrcinowa: „To, co najważniejsze”, Gogola: 
„Wesele“. Tołstoja: „żywy Wup“, Dymowa: 
„Spiewak własnej niedoli“ (potraktowany gro 
teskowo) itd. Oslatnią premjerą naszą był 
„Sabbatłaj Cwi“ według Asza i Żuławskiego. 
Dokonaliśmy przeróbki opartej na obn dzie- 


lach Krytyka przyjęła premjerę bardzo ży- 
cziiwie. 
— Jak zachowują sę władze rumuńskie 


wobec trupy? 
„= Z pełną lejalnością. Nawet  studenierja 
nie przeszkadza nam w praey j jest dla nas 
życzliwie usposobiona, 
Inteligencja rumuńska uważa 


x nas za ja- 
kis wyższy typ Żydów, który 


nie zasługuje 


na szykany, Jesleśmy dla nic) nie Żydami, 
ale — że tak powiem —  „hebrajszykami*. 
— „Habimę”* widzialem. Uważam: jednak, 


że wszelkie analogje, czynione między „Jlabi 
nią”, a innemi teatrami są błędne. „Habima“ 
nie może wcale być wzorem dla teatrów za- 
wexowych. Każda z wystawionych obecnie 
pieciu sztuk „Habimy* jest rezultatem dwu- 
letniej pracy. „„Habima” istnieje tak długo, jak 
trupa wileńska, tj. dziesięć lat. W tym sa- 
mym czasie więc trupa wileńska wystawiła 
około 30 sztuk. Teatr zawodowy musi liczyć 
się z koniecznością wystawiania coraz to no- 
wych rzeczy, co uniemożliwia mu to przygo- 
towanie i tę pracę, której rezultaty podziwia- 
my w „Habimie'. i 

— Nad czem trupa będzie pracowała W naj 
bliższej przyszłości — nie mogę jeszcze w tej 
chwili określić. Dążę do przyciągnięcia no- 
wych sił aktorskich j reżyserskich. Nie chcę, 
by trupa zasklepiła się w sobie. Pragnę oży- 
wić ją mową krwią. Od tego, czy i w jakiej 
mierze starania moje odniosą skutek, zależny 
jest plan naszej pracy. Jeśli np. Morcwski bę- 
dzie z nami współpracował, to wystawimy 
„Kupca Weneckiego”*, jeśli Herman zechce 
reżyserować to — damy  „Golema* Jejwika 
itd. Na kierunek i intenzywność pracy wpły- 


Skiego opracowania szczególnie gdy idzie o różno- 


rodność palety. Nie często dziś spotykanym Stosun- | 


kiem do objektu opracowanego Odznacza się Lewko- 
kowicz; unikając wszelkiej brawury wiernie poddnje 
się modelowi i Stwarza w ten sposób * typy wierne, 
które utrzymuje w szarym tanie. Jako kulorystu 
najciekawszym może jest Szymon Müller, Operuje 
techniką różnorodną (akwarele, olej, olej i wosk), a 
zawsze jest oryginalny w Świeżem kolorystycziem 
ujęciu. Jednostajny jeszcze, Sztywny Czechowicz Dez- 
watpienia Znajdzie przy swojem poczuciu malar- 
skiem szczęśliwsze rozwiązanie urtystyczne, Kilka 
portretów wystawił Wojciech KoSsak, niczem nio 
różniących się od dotychczasowych prac ziakottii- 
lego arlysty, ale z Całą pewnością nie dorównują- 
cych najlepszym. Wystawy dopełniają grafiki Dybo- 
wskiefj i portret T, Waśkowskiego, 

W jednej z sal prof. MycClelśki zebra? wystawę 
retrospektywna i niewątpliwie bardzo  interesujątą 
obrazów oryginalnych, kopji i Szkiców malarży o 
16. wieku po wiek 19. Ze względu na przedstawi: 
ciel rozmaitych szkół i stylów, które u nas poważną 
i kształcącą rolę odegrały, Wystawa ta przedstawia 
wartość jako czynnik dydaktyczny, 


Wystawa w Domu Artystów 

Zbiór rysunków W Sali Domu Artystów powinien 
zaCiekuwić tę część publiczności, która się interesuje 
plastyką choćby z tego Względu, że są to Prace „od 
ręki" przez artystę wykonane bez intencji przedsia- 
wienia ich publiczności w formie gotowej wykoń. 
czonej, W kłótejby żniinponowali technicznem ml- 
strzostwem. Ma to więc swój specyficzny, urok przy- 
chwycić artystę w Czasie beztriakiago wakicowania, 


nie tez niewątpliwie nasz ewentualny powrót 
do Polsk. A 

— W Rumunji powodzi się nam wprawe 
dzie pod względem materjałuym bardzo dga 
brze; ale brak nam żywego kontaktu z publ 
cznością. Nie znajdujemy lam wśród mas tee 
go rezonansu, który zmajdowaliśmy zawsag 
u Żydów polskich. Brak tego rezonansu oda 
czuwamy bardzo żywo, I dlatego staram się 
sprowadzić trupę na stałe do Warszawy. Jeśli 
uda mi się znaleść dla trupy odpowiedni lue 
kal, to niewątpliwie Wiłeńczycy wkrótce Zam 
witają do Warszawy. Narazie napotykam 
jednak na trudności, bo wszysłkie połskie tw 
warzystwa teatralne trzymają się zasady ĝi» 
wynajmowania sal teatram  „Żargonowym'%j 
niektóre zaś idą jeszcze dalej i nie wynajrag 
ją sal teatrom hebrajskim, ani  „Zacgarw 
wym“. i 4 

-— Pertraktacje moje z pewnemi instylucja 
mi są jednak w toku i mam nadzieję, że wkróż 
ce zdołamy nietylko rozpiąć namioty, ale też 
na stałe zatrzymać się w Warszawie. Mamy 
bowiem tutaj szersze i lepsze perspektywy na 
przyszłość. . D, 
Warszawa, 26 marca. | 


Boy o megalomanji aktorów. 


Teatr Szyfmanowski w Warszawie miat wystawić 
sztukę Witkiewicza „Kumor Mózgowicz", Aktorzy 0- 
świadozyłi jednakowoż, że sztuki tej grać nie moją 
ponieważ jej nie rozumieją. Ostre słowa prawdy pod 
adresem aktorów wypowiada Boy w artykuliku zaty: 
tułówańym „Sawiet aktorów". Między innelni czyta- 
my słuszne Bardzo Słowa; y 

„Uderzymy się w piersi. my literaci, myśmy po- 
trosze winni temu, że podobny wybryk jest możli. 
wy. My naszei entuzjastycznemi superlatywami ho- 
dujemy filokserę megalomanji i histerji aktorskiej, 
Drugorzędny, ba czasem trzeciorzęday aktor, dlate 
go Że dostanie dohrę rolę w interesującej Sztuce 
meble ją odu, uatychantiast dostaje — często ponad 
grówĄ nutora — patent na wszelakie  Znakomitości 
Serualności, etc. I potem patrzymy na to jak te wy 
hodowane przez nas wielkości ośmiełają się 
odmawiać wstępu na scehę utworowi pisarza, w 
którym granie powinni sobie mieć za zasztzyt". 

Czy nasi krakowscy recenzenci nie hodują „iloks 
ry megalommanji aktorskiej?" 

BEL 


— == 


lernbardziej Że są to rysunki takich malarzy jak 
Groiiger, Matejko, Wyspiański, Małczewski (całości 
i stylowi tej wysiawy nie odpowiada obra, Machie- 
wicza, rysunek Wykouany z tą nudną precyzją, jaką 
charakteryzuje tego artystę). MH. 
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Mętrówii po kinach tratowstih 


(Kino-teatry „Sztuka“ i „Uclecha*), 

,Szaluka” ima bajeczne szczęście, Znowu „ma“ na 
kazę, przed którą prawdziwy ogonek" — głównie 
kobiet spragnionych nauki, jak należy puścić kam. 
lem swych wielbicieli. Kino jest dwswonałą szkołą 
duchowego obnażania kobiety. Trzeba się było przy 
palrywać temu wyralinowanemu okrucieństwu, Z jRe 
kiem kobiety śledzą każdy fakt „puszczania kantem“ 
Przez kobiety swych dawnych kochanków. Oczy %m 
płoną, a każda w myśli widzi już siebie trjumfującą 
nad swym przyjaciełem. Jeśli więc chcecie poznać 
podskórną naturę kobiety, idźcie do kina. A jeśli 
pójdziecie na „Królewskiego lowelasa" nie pożału- 
jęcie, chociaźhy dlatego, Że zobaczycie doskonałyło 
Adolfa Menjou jednego z najzdolniejszych amery« 
kańskicu aktorów charakterysiycznych Fim ten 
powinna zakupić polska republike dla sSwych-— mwe 
narchistów, by im naocznie zadetnonsirować mevel. 
ną wartość króla z Bożej łaski. Co prawda i manar. 
chisci mogą z tego filmu być zadowoleni, ba Amety. 
kenie potraktowali królewski dwór w Beldanjfi wpra 
Wwdzie operetkowo, ale z pewnei, właściwem dla de. 
fnóktaóji naszych czasów uszanowaniam, „Królewe 
ski lowelas’ jest atnerykańską przeróbką  „Kabałyj 
i mitoto" Schillera z tą rozamia my imodylikaujy 


Te 


St. 8 ° 


W ROKU BIEŻĄCYM mija 400 lol od pojawienia 
się Salomona Molcho. W literaturze Iaszej ukazało 
Kię szereg utworów, traktujących o okresie, w Sió- 
tym miał działać Molcho. Oprócz powieści Maksa 
Broda ,Reubeni First der Juden“ ogłosił Jejwin w 
„Haolamie* dramat pi. „Jom hageula" („Dzień wy- 
swobodzenia"), a Leiels drukuje w nowojorskiej 
„Cukunft* dramat pt. „Śziomoh Molcho*. ,„S'dan*, 
organ Uri Cwi Grinberga ogłosił w swoim czasie Kil- 
Ika cen dramatu o Reubenim pióra młodego pisarza 
hebrajskiego Jakoba Horowitza. 

DAWID JELLIN wyda wkrótce księgę „Ijoba“ 
* objaśnieniami, rzucającemi nowe śŚwialło na to 
dzieło. Jak wiadomo, Jakób Fichman wydał przed 
kilku laty piękne essay o „Ijobie". 

SĘDZIWY PISARZ HEBRAJSKI, Mordechaj ben 
Hilel Hakohen przygotowuje do druku swe pamiętni- 
ki, obejmujące 8 tomów pod tytułem „Olami“ — 
[Mój świat”). 

RENE GROOS przygolowuje dzieło o stosunku 
historycznym judaizmu do romantyzmu., 

S GOETHE A.. SLUŻBA DOMOWA. W Bo:linie 
mkazała się maleńka książeczka pt. „Intermezzi Scan 
dalosi", poświęcona Stosunkowi Gocihego do... słu- 
taby domovej. Widzimy tu Goethego skarżącego się 
gorzko na krmąbrną kucharkę Karo'inę, która odzna 
Cala Się szeregiem zalet, ale miała tę jedną wadę, że 
gotowała wtedy... kiedy Się jej zachciewało. Była 
MmiezzOŚna dla innych służących prócz lego podstu- 
ehiwała pod drzwiami. Duże troski przyczyniał Goe- 
themu gwełtowny lokaj Gensler, który pokłócił się 
straszliwie ze Stangretum akurat po powrocie pi:a- 
KZa z wód. Goethe nietylko kazał go uresztować, ale 
odmówil zapłacenia mu zaległej pensji, twierdząc, Że | 
kłótnie pomiędzy służącymi tak go zdenerwowały, iż 
ma marne poszła cała kuracja. 

' WDOWA PO ANATOLU FRANCE zaprzecza 
pogłoskom o tem, że ma zamiar po raz drugi wsią- 
pić w związki małżeńskie; oświadczyła ona pewne: 
Miu dziennikarzowi: ,..pragnę Zostać wierna wSspo- 
nmaieniu o zgasłym mistrzu i zachować nazwisko, 
które jest moją dumą”, 

Z OSTATNICH, SMUTNYCH LAT MAUPAS- 
BANTA. W dziele psychjatrycznem pt. „Les tourmen 
tes“ dr. Rajmund Meunier opowiada, że Maupassant 
w Czasie pobytu w domu zdrowia w prZystępie gnie- 
Wu zabił kulą bilardowa jednego z Chorych towarzy- 
Gzy. Fakt ten był dotychczasowym biografom pisa- 
rza nieznany. 4 

DOROCZNE UROCZYSTOŚCI SZEKSPIROW- 
SKIE W STRATFORDZIE rozpoczynają się 12 
kwietnia i będą trwały pięć tygodni: ao wieczór 2v- 
staną odegrane dwie sztuki poety. Uroczystości le- 
dnie zaczną się 5 czerwca, a zakończą 11 września. 

PISMO CHIŃSKIE ma ulec uproszczeniu, a %o- 
tychacasowe znaki pisarskie zostaną zastąpione al- 
fabeton, złożonym z tylko.. tysiąca liter. 

NIEZNANA OPERA VERGI'EGO. Nieznaną ope- 
Fe Verdiego „La Forza del Destino" (Siła przezna- 
czenia) przerobił znany poeta niemiecki Franciszek 
Werfel. Operę tę odegrano niedawno w Dreznie. 

; NIEZNANA SZTUKA GEORGE SAND. Nieda- 
mmo wydano nieznaną sztukę słynnej poWieściopi- 
pakà francuskiej pt. „Molier", 

| 0 | a oo | OO | md 
be trjumfuje miłość. Film amerykański bez melo- 
dramatu chyba się nie obejdzie, ale niech to nas nie 
mazi, bo scena pojedynku między Ricardem Corte- 
Sem a adjutatrtem księcia jest bajeczną. A Ricardo 
Cortez reprezentuje męską piękność bez filuternego 

ia BiĘ. r 

Wreszcie komedja z Raymondem Griffithem na- 
Wiwęcza bardzo wiele uweg, na temat amerykańskie- 
go humoru. Uważam Griffitha za jedynego humory- 
a m. Ameryce, który nie operuje wyłącznie tyłko 
Bezmornin sytuacyjnym i nie ogranicza się li tylko 
do kawałów". Rozumie się, Że wyłączymy Wielkie- 
p artysty Charlie Chaplina, który nie należy wła- 
ióciwie do (Ameryki, wnosząc do swej azłuki praw- 
ima poezję usSamoinionego człowieka, Griffith 
wszoruje Się na ILinderze, a chociaż nie osiągnął jesz- 
me jego bujnej lekkości i francuskiego dowcipu za- 
słoguje jednakowoż ua żywsze zaimteresowanie się. 
Sza sobą, to jest mimika i w ten sposób zmusza nas 
o smiechu. | 
i „Uciecha“ wyświetla obraz Foxa „Na Szlaku po- 
Gmowym' z Tomem Mixem. Jest to apoleoza boha- 
Berstwa, przezwyciężającego wrodzoną Człowiekowi 
etężkość. Chociaż zdajemy sobie sprawę, Że ta go- 
Bitwa po urwiskach w rzeczywistości nie przedsta- 
wia Się tak strasznie, jednak z zapartym tchem towa- 
pzyszymiy wszystkim wyprawom Toma Miza. Jeste- 
śmy w życiu ociężali, niejako Skuci z naszą taczką 


kajdaniarską a tu unosi się CZłowiek swobodnie, W 
powietrzu, łamie sobie wszelką ociężałość i prokla- 
Penjo swobodę człowieka nad sobą samym i wolność 
w wake z przyrodą. Tom Mix jest poema- 


mryo 
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Nadesłane książki i czasopisma. 


„LITERARISCHE BLETER* wydały Selny swój 
numer (z 26 bm.) jako uroczysty i znacznie powię- 
kszony. Numer ten zawiera artykuły, prace i poezje: 
Jehoasza, Opatcszu, Lajwika, M. Rawicza, A. M. 
Fuksa, Arona Cajllina, M. Grossa Tnunkcelera. J. M. 
Najmana, N. Majzla A. Kacizny, J. J. Zingera, J. 
Perle'go, Z. Segałowicza i in. — Adres: Warsza- 
wa, Leszno 36. 

„WIADOMOŚCI LITERACKIE“ Nr. 13 z 28 bm 
zawierają wywiad Ryszard Ordyńskiego z Hugo 
nem Holffmansthalem, rozmowę z rzeźbiarzem Henry 
kiem Kuną, artykuł Jana Hempla o muzeach mo- 
skiewskich, Manfreda Kridla o książce prof. 
Vera z Padwy o Słowackim, E. Brcitera o powieści 
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Rittnera pi. , Most", krytykę powieści Nji Erenburgą 
pt. „Życie i Śmierć Mikołaja Kurbowa*, przegląd 
teatralny, prasy itd. — Adres: Warszawa, Boduenę 
1 m. 2. 

„HASZACHAR* Miesięcznik dla młodzieży i dzięs 
ci. Nr. 6 (marzec br.) zawiera bogatą treść w dziale 
hebrajskim i polskim, Adres: Lwów, pl. Strzelecki 4. 

„HAOR“. Organ Zw. Nauce. Rel. Mojż. Nr. 1%} 
(marzec br.) zawiera urtykuły pp. J. Kobna, Dr. M, 
Rosenbuscha Jakóba Rappaporia, Izydora Bernie: 
da, Abr, Wassercuga i in. — Adres: Lwów, pà 
Strzelecki 4. 

S. N. SPY: Ani Maamin.. Essais Palestiniens. a 
I. Schulsinger, Editeur, 52, rue des Jardiniers, Ann 


Ma- | vers 1926. 


—— 


Dr A. GRANOWSKI (Jerozolima). 


„Szchunath - owdim'' 


(Dokończenie) *) 


Na „szchunath owdim* można też patrzeć 


jako na stadjum pośrednie między wsią ży-, 


dawską, a miastem żydowskiem. Nowe życie 
w kraju wymaga od Żyda przybywajątego z 
golusu zupełnej przemiany spasobu życia, a 
przedewszystkiem zbliżenia do przyrody. lto- 
szla osiedlenia w szchunath-owdim będą zna 
cznie mniejsze, niż koszta kolonizacji rolni- 
czej, ponieważ nie wymaga ono. jak ostatnia 
wykształcenia fachowego lub specjalnego 
przygotowania, a nadaje się bardzo dla ludzi, 
którzy są gospodarczo związani z miastem. 
Założenie „szchunath owdim' jest stanowczo 
łatwiejsze, niż założenie kolonji rolniczej, sko 
ro nie trudną będzie rzeczą poslarać się o ka 
pitały potrzebne do budowy domów, czy przez 
samych zainteresowanych, czy też drogą kre- 
dytów. Wobec tych wszystkich okoliczności 
przedstawia „,szchunath owdim* możliwości 
osiedlenia rocznie wielu setek, może nawet ty 
sięcy rodzin pracujących. W ten sposób otwie 
rają się szerokie perspektywy: możliwość osie 
dlenia masowego, przyspieszanie procesu od- 
budowy i utworzenie zwartych obszarów usie 
dla żydowskiego w drodze znacznie łatwiej- 
szej i krótszej, 

Także z punktu widzenia polityki grunto- 
wej jest tworzenie „szchunath owdim” ogro- 
mnie ważne. Nowopowsiające centra w okoli 
cy miasta mogą wielce przyczynić się do u- 
normowaniia stosunków mieszkaniowych, do 
spadku cen czynszowych, a przez to też do ob 
niżenia cen gruntów. Będą one tworzyły 1ezer 
wy, mogące wchłonąć tych wszystkich, którzy 
w mieście nie mogą znaleść schro- 
nienia. Istota naszej miejskiej polityki grun 
towej powinna się na tem właśnie zasadzać, 
że otaczamy miasto osadami żydowskiemi. 


„Szchunath owdim”* można założyć tylko 
na ziemi narodowej, a to nie tylko z tego 
względu, że elementy osiadające w  szchu- 


nath owdim*" nie posiadaią wystarczających 
środków, by za własne pieniądze zakupić tak 
że i ziemię. Wykluczenie własności prywat- 
nej w stosunku do ziemi jest bowiem także 
najlepszą rękojmią, że charakter miasta-ogro 
du, raz osadzie nadany, zachowany będzie i 
wtedy, gdy rozwój miasta pociągnie za sobą 
wzrost cen gruntowych także i w „szchunath 
owdim“ i że nie wkradnie się spekulacja 
gruntowa, a przez to zmiana wielkość! i dzia 
łek i sposobu budowy, zniknięcie ogrodów na 
niekorzyść charakteru miastą ogrodowego, ja 
ki osiedla mają nosić. $ Eo ki 

Doświadczenia ruchu miast.ogrodów w An 
glji i Niemczech pokazały, że forma wspólnej 
własności gruntowej wraz z wielokrotnem 
prawem dzierżawy jest najlepszą forma wła- 
sności gruntowej dla miasta ogrodowego. To 
też z tego powodu musimy zakładać Szchu- 
math owdim wyłącznie na ziemi, należącej 
do Keren Kajemet Leisrael. è ; 

Dlatego z radością powitać należy pierwsze 
próby, rozwinięcia idei szchunath owd'm. Po 
małej „szchunath owdim* koło Tyberjady, 
dla której Keren Kajemeth Leisrael zakupił 
w r. 1925 około 97 dunamów, umożliwił on 
stworzenie pierwszej prawdziwie wielkiej 


+ 


„5 Zob „N, Du" z 28 hm. 
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„szchunath owdim“. K. K. L. oddał 
obszar koło Hajfy na założenie „szchunatł 
ówdim* dla 1.200 rodzin. Przestrzeń ta ta 
część wielkiego kompleksu gruntów Dżedry w 
dolinie Akko, między Hajfą a Akką. 

Chodzi tu o przestrzeń bardzo ważną z puk 
kiu widzenia polityki gruntowej, o przestrzeń, 
kióra ma wielką przyszłość. Bliszość m asią, 
przyszłego portu, który może rozwinąć się I 
słać się najważniejszym portem  bliski:-ge: 
Wschodu, leży bowiem w samym środku dróg 
które łączą Syrję z Egiptem, Morze Sródzienę 
ne z Zajordanją i z Mezopotamją. Bliskość 
Hajfy z jej wielkiemi możliwościami pracy ve 
przyszłości da tej „szchunath owdim“ potrze- 
bne oparcie i możliwość egzystencji lysiąceze 
ludzi pracujących. Do „Szchunath Owdim* 
przyłączony będzie związany z nią „pas rot. 
niczy, na którego obszarze 1obclnicy rolny 
będą uprawiali gospodarkę intensywna na mx 
łych przestrzeniach. Ziemia, która tu jest da 
brą i nadzwyczaj bogatą w wodę, oraz znakę 
mite możliwości zbytu na pobliskim rynkw 
wielkomiejskim ogromnie pchną naprzód row 
wój osiedli rolniczych. W calej dolinie rozpe 
cznie się wzmożona dzalalnośc, która stworzy 
wiele sposobności do pracy. Wzór pracującefg 
społeczności zwartej i wewnętrznie silnej w 
„szchunath owdim' będzie mógł wywrzeć jukw 
najlepszy wpływ na cały ten nowy obszar, 

„Szchunath owdim'* będzie leż mogła wplę 
nać dodatnio na stosunki mieszkaniowe wW 
Hajfie przez odciążenie jej mieszkańców. w 
przez to i na ceny gruntowe iuiasla. 

Tak się ułożyła sytuacja, że pierwsza wiem 
ka „szchunath owdim“ powslaje nic w poblś 
żu Tel-Awiwu, który obecnie jest najwięk. 
szym ośrodkiem robolniczym. a w okolicy tey 
tak wiele obiecującej Hajfy. Droga . Szchu- 
nath Owdim* pójść muszą dalsze osiedla u. 
grodowe przy wszystkich większych miastacie 
żydowskich w kraju dla dobra  miejskiciy 


wielk* 


-rzesz pracujących. 
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czekoladę wyborną mieczną 
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poleca. 
Fabryka A. PIASECKI S. A., Kraków 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


KONFISKATA DÓBR ŻYDOWSKICH w TUKR< 
CJI. Na podstawie rozporządzenia rządowego skon- 
fiskował rząd angorski wszystkie nieruchomości 
Żydów, którzy wyemigrowali ostatnio ze ws dg 
miast na rzecz skarbu państwa. Rząd usprawiedli+ 
wia to postępowanie twierdzeniem, że uważa opus: 
czome dobra za mieposiadające właścicieki i obejmujć 
je w zarząd państwa. Protesty i specjalne delegacje 
da rządu pozostały bez skutku. i 

RADA ROBOTNICZA W. HAJFIE przyjmowałgć 
niedawno dra Franciszka Oppenheimera, bawiąceżę 
w Palestynie. W. imieniu robomików arabskich przyj 
witał gościa ich przywódca Hesum. Oppenheimer wef 
zwał robotników żydowskich do popierania prece? 
jących Arabów w każdej dziedzónie, nawet przy, GŚ 
siedlaniu na roli. 

LORD PLUMER otworzył dnia 24 bm. wystaw% 
Biąkiego, SMachoda w Tel Awiwie u 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


Dnia 15 stycznia 1923 r. Dz. U. Nr. 4. ogło 


dkie ulgi, które posiadają wszystkie kraje, Z 
Stórymi Polska zawarła traktaty handlowe 
AKoasul polski poświadcza wydawane przez 
(ausiijackie Izby Handlowe swiadectwa pecho 
zenia, a polskie urzędy celne w myśl trakta 
ku clą ulgowo towary, pocholsące z Ausirji. | 
( W ostatnich dniach zaszła lu zmiana z wil 
my naczelnych władz celnych przy Min. Skar 
$u wykazująca, że ludzie ci nie dorośli do 
uwego zadania; gotowi on! są wyrządzić Pań 
#twu szkody niepowetowane, bo szkody jego j 
wpinji, w chwili gdy przesileni« gospodarcze , 
a! nas wymaga silnych nerwów. zrówncwa- | 
kenia w urzędach, ażeby nie powiększać pła- | 
kzczyzn tarcia, których na terenie międzynaro | 
kiowym nam niestety nie brak. | 
Sprawa przedstawia się uaslepujące: Od 
#5 czerwca 1925 znajduje się Polska wc Woj- | 
mic celnej z Niemcami, Przywóz calego szere- | 
gu towarów jest zakazany, a przywóz z in-| 
mych państw jest dopuszczalny tylko na pod- | 
wławie zezwoleń Głównej Komisji po 
| 


wzona zostala ratyfikacja umowy  handlowci | 
polskiej z Austrja. | 
i Oda tego czasu Austrja zyskuje . w tosun- | 
ach handlowych między Polską ie wszysl- | 
| 
Í 


wej. 

Qd 15 czerwca 1925 nie nastąpila pod tym 
względem żadna oficjalna zmiana. Teraz przed 
twiętami kupiectwo sprowadza drobne ilości 
towaru, przesyłkami pocztowem!, ' celem skom | 
peg swoich zapasów — z Wieñnia. 

rzesyłki posiadają wszelkie te wyniogi, "na 
Rtorych opiera się obecna reglementacja. 

Wiedeń nie posiada oczywiście wszelkich su 
wowców i pólbarykatów potrzebnych dla je- 
go przemysłu, z których towary eksportowa- 
«e pochodzą. gdyż zajmuje się przewaznie 
przeróbką i uszlachelnieniem, Było to już wia 
domem Polsce przy zawarciu traktatu handlo 
wego, bo przyznanem zostało Austrji prawo 
gda wwozu swojej produkcji do Poiski za 
«łem ulgowem, o ile wartość surowców pocho | 
(zenia nie-ausirjackiego nie przekroczy 50 
ysrocent warlości przesyłki. i 

Austrja znów swojemu przęmysłowcowi, ; 
Rióry zużywa dla swojego produktu zagrani- 
*zny surowiec, zwraca cło, o ile się austrja- 
kim urzędom udowadnia, że następuje wy- 
“Óz zagranicę. 

Urząd austrj« ki po stwierdzeniu tych fa- 
wtów zaopatruje przesyłki przylepką, która 


Bałegan celny. 


opicwa „mit Begleitschein", na dowód, że akta į 
które udawadniają, że surowiec był zagrani- 
czny, zoslały przez urząd celny ausirjacki 
ściągnięte. Ten stan Irwa od 15 czerwca 1925. 

Dziś nagle Naczelna Władza celna przy 
Min. Skarbu w Warszawie wydała charaktery 
styczną opinję o tych paczkach, które zaopa- 


trzone są nalepką „mit Begieitschein", cho- 
ciaż posiadają wszelkie wymogi żądane. A 


mianowicie opinję, że paczki te należy trakto- 
wać, jako kontrabandę. Towar  eksporiera 
austrjackiego, znajdujący się na poczcie pol- 
skiej, przesłany z wszełkiemi dokumentami, 
widymowanymi także przez przedstawiciela 
rządu polskiego akredytowanego w państwie 
austrjackiem, tzn. konsula polskiego, uważa 
polski urząd celny za kontrabandę, za szmu- 
giel, tak, jakby austrjacki eksporter chciał 
de Polski przewieść lowar, bez cła, wbrew 
przepisom celnym itd. 

Przypuśćmy, że uda się temu urzędnikowi 
skonfiskować przesyłkę austirjackiego ekspor 
tera, która przyszla do Polski zupelnie legal- 
nie: klo zapłaci za tę przesyłkę? Importer o- 
czywiście nie, bo jej nie otrzymał, nie doko- 
nal szmuglu, bo jej nie przewiózł, nie ukry- 
wał. nie zataił, Brak zatem istoty” przestęp- 
stwa, któreby usprawiedliwiało skonfiskowa 
nie towaru. Oczywiście, że Rząd Polski mu- 
siałby zapłacić eksporterowi auslrjackiemu 
za ię przesyłkę zupełnie bezpodstawnie skon i 
fiskowaną. 

Wprawdzie naczelnik Wydziału celnego ma 
za sobą domniemanie, że surowiec zużyty na 
ię przesyłki jest pochodzenia niemieckiego, a 
skoro Polska pozżosłaje we wojnie celnej z 
Niemcami, nie może Austrja wwozić do Pol- 
ski towaru niemieckiego, przełamując w ten 
sposób polskie plany wobec Niemiec. 

By to osiągnąć, wyslarczyloby wystosować 
do Konsula Polskiego we Wiedniu pouczenie, 
by tenże nie wydawał świadectw pochodzenia, 
o ile nie skonstatuje, że produkt wysłany do 
Polski nie zawiera surowców niemieckich. 
Zatrzymywanie kilkudziesięciu lub kilkuset 
paczek na poczcie, kilka dni przed ćwiętami, 
wyrządza naszemu kupiectwu dotkliwe szko- 
dy. 

Państwo Polskie nie na tem nic zyska, 
spowoduje tylko rekryminacje 
ców austrjackich, 


a 
przemysłow- 


Rafał Pfeffer, 


— 


Kto u nas płaci podatki? 


ciekawą ilustracją do podnoszonego przez 
was częstokroć twierdzenia, że cały niemal 
ziężar podatkowy spoczywa u nas na barkach 
bardzo szezupłej grupy osób, są cyfry, przy- 
woczone w artykule senatora Steckiego w „War. 
wzawiance'. Liczby te, jako oparte na urzę- 
fdowej statystyce zasługują na baczną uwagę. 
ćczylamy tam mianowicie: 

„Obciążenie na rzecz Skarbu w r. 1925 (da- 
siny pubłiczne i monopole) wynosiło 1830 
miljonów, a wraz z samorządami j opłatami 
w tytułu świadczeń socjalnych conajmniej 
R800 miljonów zł. Przy rocznym dochodzie na 
godowym, nie przekraczającym 7 miljardów 
włotych, czyni to około 26 procent, podczas 
gdy obciążenie w Stanach Zjednoczonych wy 
mos! 10,5 procent, we Francji 17,8 procent, we 
„NWłocszech 20 proc., w Wielkiej Brytanji 22 

„ w Niemczech 26 procent. Ale i te cy- 
ry, lubo tak bardzo wymowne, nie mówią 
imic jeszcze, bo dopiero wejrzenie wgłąb rozkła 
Ru podatków daje obraz przerażający. Poda- 
(ki bezporśrednie, to jest skierowane właśnie 
Ro kapitahi j produkcji, w stosunku do cale- 
Wo obciążenia podatkowego wynoszą*w Rume- 
wji 20 proc, we Włoszech 35 proc, w Cze- 
jehach 43 pro., we Francji 44 proc.. a w Pol | 
We 59 procent! 
h | 


8 swiązku z tem w r, 1924 wpłynęła do 


Skarbu 454 milj. zł, (czyli prawie 38 proc. do- 
chodów budżetu wykonawczego) od 2.6 proc. 
iudności płacącej po 641,76 zł. (wszystko bez 
samorządu į bez opłat socjalnych), natomiast 
cała reszta tj. 97.4 proc, ludności płaciła po 


28.50 zł. Doszliśmy do takich absurdów np. 
przy dawnym podatku majątkowym, że dla 
pobrania kontyngentu wypadałoby ściągnąć 


z rolników od 5 stopnia w górę około 60 proc. 
wartości szacunkowej ich maąajątka”, 

Słusznie pyta więc autor: „Kiedyż zrozn- 
miemy, że przedsiębiorca, który nie ma zapew 
nionego zysku, będzie wolał zlikwidować swój 
warsztat choćby ze stratą i poprzestać na ope- 
rowaniu kapitałem pieniężnym w kraju na 
50 procent rocznie lub żyć spokojnie zagrani- 
cą?" : t i 
ł p — 0 

W SPRAWIE PODWYŻKI CZYNSZÓW: 
W. NIEMCZECH. W związku z naszym arty- 
kułem „Kłopoty podatkowe berlińskich wła- 
ścicieli domów“, zamieszczonym w „Nowym 
Dzienniku“ z 19 bm. pisze nam p. inż. Schön- 
gut: Á i 

Na podstawie powziętej ostatnia uchwały 
odroczany został termin podwyżki czynszów 
w” Berlinie do wysokości 100 procent czynszu 
przedwojennego. przy równoczesneni podwyż- 
szediu podatku czynszowego na 40 proceni 


„ Urgen 


czynszu przedwojennego Z dnia 1  kwielnia 
br. na dzień 1 lipca br. W miglzyczasie tj. 
od 1 kwietnia br. przewidziana jes! vodwyż- 
ka tego podatku z 8 procent na 36 procent a 
tem samem czynszu o 8 procent ij. na 38 proc 
czynszu przedwojennego. 
emae A 
Z KRAJU, 


Wiadomości Iwowskie 
(Od naszego korespondenta). 


(Teit.) Lwów. 27 marca, 

Magistrat lwawski przyznał subwencję w wysoko- 
ści dwu tysięcy pięciuset złolych Œa warsztatów tý- 
kodzielniczych dla dziewcząt żydowskich, prowadzą= 
nych wzorowo przez p. dr. Cecylję Klafienową. Sub- 
wencja ta, aczkolwiek drobna w porównamu g isto- 
tnemi potrzebami tej niezwykle ważnej placówki 
społecznej, dążącej do przewarstwowienia ludności 
żydowskiej Świadczy, że i Czynniki  nieżydowskiy 
zdawać sobie zaczynają sprawę z doniosłości nąmpr 
dowo- żydowskich instytucyj pay społecznej, 

* LJ 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej przypomiano zbl%e 
żający się termin, w którym gmina ma rozpatrzeg 
sprawę wydzierżawienia obu miejskich  teatrówi 
Wielkiego i Nowości. Teatry te, pod wytrawną dy» 
rekcją p. BarwińSkiego, zrealizowały Ostatnio Szereą 
ciekawych imprez, artystycznych („Uriel Acosta“, 
„Kredowe Koło* Klabunda i. i.). 

Jak się dowiaduję rozważaną jest sprawa insor 
nizowania w niedługiej przyszłości „Dyþuka“. Awe 
skiego w tłum. Andrzeja Marka. 

e. 2 


Byliśmy tu Świadkami niezwykłe smulhego „Dar 
ku czasu“. Przed sądem stawał — 100-łeśni tarzer. 


oskarżony o kradzież drobnego przedmiotu Dotad , 


był już karany 30-krotnie za kradzieże. Mimo swega 
wieku został zasądzony na karę 6 tygodni więsłenia. 
Jak daleko zaszła już bieda ludzka, kiedy «tergny 
życiem 100-lctni członek społeczności ludzkiej w ten 
sposób na życie „zarabia“? 
Na domy i pnzytułki dla starców — brąz witacse 
nie pieniędzy. 341 


u. 
List z Bochni. 
Praca kulturalna i partyjna. `: 


(Kor, wł.) Bochniu. 26 À 

P. Moassi bawiąc przed rokiem w naszem ed 
wydał o niem krótki sąd: „Nikt tam nie undóera, bie 
nikt nie żyje” i doprawdy możnąby z baku wsasł 
kich od nas wiadomości sądzić, że nikt tu mia żyje. 
Tymczasem ludzie w Bochni żyją, a nawet „pracują* 
w rozmaitych narodowych i pseudonarodowych Sbe- 
warzyszeniach, kłócą się, a wkońcu pod „wieweką 
z zachodu „bawią się“ i tańczą, Widać więc, że Żye 
cie u nas jest wcale urozmaicone. Ruchliwa i enef» 
giczna Komisja ŻFN. pod kieruwniciwem p. S. Blu: 
mównej może Się poszczycić chwallebnymi rezultata- 
mi, przekraczając nałożony kontyngent o blisko £00 
proc. Jej staraniem kółko dramatyczne wystawiło 
kilka sztuk w języku Żydowskim, które spotkały sę 
z bardzo przychylnem przyjęciem. Ostatnio wysStęe 
wiło kółko „Dybuka”, Przedstawienie odbyło ię 
dwukrotnie przy szczelnie wypełnionej sali, P, Aus. 
Senberg (Lea), p. Merzei (rabin) p. Mondarer (Me- 
szulach) znakomicie wywiązałi się ze Sarego zadania, 
P. Neumannowi i Abuschowi jako rożyserom należy 
się zupelne uznanie, h 

Pięknie rozwija się stowarzyszatia  „Tarbut' w 
którem kilkadziesiąt uczniów i uczenic pobiera le: 
kcje języka hebrajskiczo pod fachowem kierownice 
twem p. Herzmana z Tarnowa. 

Istniejąca i pięknie rozwijająca się od kilku fat 
Żyd. czytelnia „Hatchijnh' „utknęła* w ostatnich 
czasach, ograniczając się do wypożyczania ałarych 
książek i uważając Widocznie chyba zą przestępstwa 
zakupienia książki w języku hebrajskim. Najwyższy 
czas by tę tak ważną placówkę kulturalną trochę 
„odmłodzić”, 

Organizacja „Hechaluc* cierpi na chroniczny brak 
kierowników. Skupia ona W sobie kilkanaście SYN: 
pałycznych jednostek, którym brak jednakowoż wpe 
ksziałconych instruktorów. , 

Pięknie pracuje „Haszomer*, Urządzona ostatnie 
wieczomica szomrowa spotkała się z życzliwem 
przyjęciem ze strony publiczności. Szczegółnie vda- 
ną była Szluczka ze Życia szomrów, która powwolie 
ła Slarszym wejrzeć za kuli y życia organizacyjnego. 
Imprezy tego rodzaju byłyby częściej pożądane — 
Może ono przełamią mur konserwatywnych  upeza 
dzeńt slarszego Społeczeńsiwa do ruchu młodzieży. 

Młody klub sportowy „Liban“ rozwija się pięknie 
dzięki uzmamia godnej pracy Wydziału, a szczególe 
nie prezesa p. J. Jakubowicza i može się już 
cić własnem boiskiem sponiowem. Szkoda tyfiko, | 
za dużo zWraca się tam uwagi na fooatbał, nie m- 
wzgłędniając są b= działów. 4 
w Purim prapz Żyd Słuch | 
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Enisko' i Ź. K. S. „Liban“ zabawa taneczna udała 
się znakomicie tak pod wzgiędem imprezowym jak 
i finansowym 

Przed kilkoma tygodniami udało sie p. Inż. Ch. 
Luwenstcinowi reimiegrować Komitet lokalny Org. 
Sjonistycznej. Na czele slanał energiczny p. Lichlig, 
który już rozpoczął intensywna pracę w kierunku 
Zjednoczenia i skonrdynowania wszystkich istnieja- 
jacych w Bochni slowarzyszeń sjońskich i wprowa- 
dzenia ładu w pracę propalestyński. 


BARANÓW. (Kor. wł.) Praca partyjna, 

Dnia 22 bm, odwiedził miaslo nasze sekr. naczelny 
Org. Sjon. w Krakowie p. Dr. Feldschuh który 
wygłosił bardzo piękne przemówienie w „Beth Ia- 
midrasz* o Palestynie. Dobrze ujęty referat znalazł 
Żywe uznanie i pozostawił Silne wrażenie wśród Ji- 
cznie zgromadzonych słuchaczy. Po przemówieniu 
w „Beth Hamidrasz odbyło się zgromadzenie sjoni- 
styczne w Sali Stow. „Beth Jehuda“ na którem p. 
Dr. Fetdschuh wygłosił referat nt. „Powrót do kw- 
tury“. Po zgromadzeniu przystąpiono do reorgani- 
zacji lut. kom. lokalnego oraz do akcji szeklowej. 

——ae 

MŁODZIEŻ POLSKA WYZWALA SIĘ Z POD 
WPŁYWÓW ENDECJI. Dowodzą tego wybory do 
zarządów dwóch najwęikszych organizacyj studen- 
ckich w Polsce — w Brutniej Pomocy w Warsza- 
Wie — przy których przeszła lista lewicowa. 

CZY W POLSCE ISTNIEJE PAŃSZCZYZNA? 
[W okręgu wileńskim istnieje małe miasteczko Ale- 
ksandrów, należące do ks. Lubomirskiego. W mia- 
Steczku tem wezwał policjant wszystkich Żydów mło- 
dych i starych, zaprowadził ich do dworu księcia 
i zmusił do pracy pod groźbą bicia. Komendant po- 
Kcji, do którego Żydzi się zwrócili o spisanie proto- 
kółu mie chciał tego uczynić. Koło żyd wniosło Ww 
tej sprawie interpelację. 

, KFO JEST WINIEN NADUŻYĆ W MIN. SPRAW 
WOJSKOWYCH? W dalszym ciągu rozprawy o 
madażycta w ministerstwie spraw wojskowych zezna 
„mł gen, Zagórski, który twierdził, że o protekcję 
dla Głąbińskiego prosił go gen. Józef Haller, Głąbiń- 
ski dostał się do ministerstwa wojny w ten sposób 
be powoływal Się na prezesa klubu endeckiego pos 
Bt. Gląbińskiego. 

i. NADUŻYCIA BEZ KOŃCA. Z polecenia proku- 
Entocą sądu Wojstowego w Warszawie aresztowano 
kłwóch oficerów, Macujących w Instytucie Karlogra- 
Koznym, Tarkowskiego i Szereckiego. 

+ Ż Jarostawia donosza: W tutejszych zakładach sa- 
m.-Modowych wykryto nadużycie na szkodę skarbu 
 pańfiwa i ma szkodę armji. Nadużyć doruszczano 
się już od roku 1923, jednakże solidarnie były one 
przez olą srajke pokrywane. Dopiero, gdy część 
waspólników ulegla rednkcji, donieśli oni do władz, 
$e major Józeł Kowalski i porucznik Baruszyńiski 
dopuszczają się systematycznych defraudacyj. Obu 
oficerów aresztowano. 


! UNIEWINNIENIE SPRAWCÓW ZAMACHU 
BOMBOWEGO. Wielkie wrażenie wywołał wyrok 
sydu przysięgłych w Czortkowi:, Wydany na dwóch 
przemytników Smuka j Wereszcza, którzy w swoim 
€rksie nżuciłi bombę na budynek straży celnej pod 
. Przestępcy przyznali się do winy, 
Botwierdzając, że chcieli dokonać zamachu na Życie 
HJedówgo z celników, który przeszkadzał im w prze- 
mycaniu. Sędziowie przysięgli w Czortkowie, mimo 
wszystkich dowodów winy, stwierdzonych przez sa- 
mych podsąydnych wydał wyrok uniewinniający. 
POTRÓJNE SAMOBÓJSTWO PROFESORA. W 
Warszawie popełnił samobójstwo 41-letni profesor 
LE Komarnicki, dyrektor gimnazjum. Śmierć prof. 
Komarnickiego nastąpiła wskutek zażycia proszku 
trującego. zatrucia się gazem świetlnym oraz poder- 
Żnięcia mięśnia na obu przedramieniach nożykiem 
od maszynki do golenia. Zmarły napisał szereg po- 
ręczników dla szkół Średnich. Wykładał przeważnie 
w szkołach żydowskich i zdobył Sobie szacunek i u- 
snanie. Przycżyną Samobójstwa rozslrój nerwowy. 


90 LUDZI I 800 ZABUDOWAŃ ZGINĘŁO W PLO 
MIRNIACH, Z Wilna donoszą: W okolicach Słucka 
wybuchł wielki pożar. Splonęło 800 zabudowań go- 
spodarczych. W czasie pożaru straciło życie 90 ludzi. 


Śpaliła się również bardzo wiele bydła. Bliższych 


saczegółów ha razie Drak, 


Z POCZTY. W dziale telcfonicznyin i telegralicz- 
Bym urzędu poczt. i telegr. w Starym Sączu zapro- 
wadzono służbę całodzienną. 

Z dniem 1 kwietnia br. reaktywuje się agencję po- 
€ztową „Wola Łużańska* powiut Gorlice. Agencja 
ta połączona będzie z amb. Stróże—Lwów 172 na 
„stacji kolejowej Wola Łużańska, Nar 8 
L . najwykwiainiej 

UKSOL == 

de obuwia 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 34 marca 


RZECZY CIEKAWE 


Maczka pietelna 2 gazem Iraiacym 


Nie udały zamach na 10 paryskich 
iubilerów 


W roku 192E został aruszlowany w Paryzu markiz 
de Champaubert pod zarzutem dopuszczenia się całe- 
go szeregu zbrodniczych czynów. Okazało Się. Że 
rzekomym markizem był poszukiwany przez połicje 
od dłuższego Czasu Jan Gouraut. Rzekomy markiz 
nabył w miejscowości Dinar wspaniała willę, którą 
urządził z nadzwyczajnym wprost przepychem. Pe- 
wnego (mia wystosował do 10 paryskich  jubilerów 
listy zapraszające ich do przyjazdu do wiili. Chcial- 
by mianowicie sprzedać część swego familijnego 
skarbca i kupić dla żony Swojej drogie bardzo perły. 
List ten wzbudził podejrzenie w jednym z tych ju- 
bilerów, który go oddał policji. Policja przekona- 
ła się, że inne listy do innych jubilerów zawierały 
jeszcze uslęp by adresaci przywieźli ze sobą zna- 
czną golówkę. gdyż chciałby interes odrazu na miej- 
scu załatwić. Policja przeprowadziła też rewizje w 
willi a okazało się, Że markiz sumiennie przygoto- 
wał się na wizytę swoich ofiar. W willi znaleziono 
bowiem pokój obity gruhymi dywanami a w piecu 
Znaleźli agenci policji piekielną maszynę, zdpoinocą 
której mógł Gouraud napełnić pokój trującym. gaza- 
mi i uśpić względnie olruć zupełnie swoich gości. 
Aresztowany markiz zapew niał, Że jest niewinnym, 
nie mógł jednakowoż wyjaśnić, czemu wystarał Się 
przed kilku dniami o tak wielką ilość trujących ga- 
zów. Dalsze Śledztwo wykazało, że rzekomy markiz 
jest identyczny Z owym agentem firm automobilv- 
wych, który w Nantes dopuścił się całego szeregu 
oszustw. 

Gouraud otworzył sobie mian. wielkie biuro, zaan- 
gażował 20 funkcjonar., dał wydrukować luksusowe 
katalogi, w klórych polecał automobile amerykań- 
skiej fabryki „Canadian Molor Company". Warunki 
kióre Gouraud ofiarował kupcom, były bardzo ko- 
rzystne, gdyż należało wpłacić tylko czwarią część | 
golówki resztę zaś kredylował na długic miesiące. 
W ten sposób otrzymał Gouraud bardzo wiele za- 
mówień i zebrał około dwa miljony franków, z któ- 
rą to kwotą uciekł, nie dostarczywszy rozumie się 
ani jednego automobilu. 

Po sWojem aresztowaniu symulował Gouraud lak 
doskonale warjata, że musiano go oddać celem zba- 
dania do domu obłąkanych. Badanie trwało sześć 
miesięcy, a obecnie Stanął oSzust przed ławą oskar- 
żon$ych. 
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NADESŁANE. 


Za rukryką le radzkcia nie odpowiada 


Obwieszczenie. 


Filja Akc. Banku Hipotecznego 


w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, że w od- 
dziale zastawniczym Banku, Rynek L. 28 
odbędzie się dnia 14-g0 kwietnia 1026 rokę 
i dni następnych “od godz. 91⁄2 rano 


Publiczna Licytacja 


na której zostaną sprzedane ZA dają 
cemu, kosztowności, zastawione od 1-go maj 
do 30 listopada 1925, t. j. od Nr. 2 de 
Ńr. 66841 a dotąd niewykupione. 

Wzywa się zatem interezsowanych do wys 
kopna lnb sprolongowania wymienionych za- 
stawów przed terminem licytacji, tj. najpóźniej 
do dnia 13 kwietnia 1926 r. 


Filja Akc. Banku Hipotecznegu 
w Krakowie. 


BAES 


anie Rzymska 


czynna będzie w tygodniu przedświątecs 
nym od godz. 8 rano do godz. 9 wieczór ba. 
przerwy południowej — w sobotę tylko de 
godz. 6 wieczór. W poniedziałek dnia 29-go 
marca br. parówka będzie czynna przez cały 
dzień wyłącznie dla Panów zaś dla PSR 
we czwartek 1 kwietnia br. jak (DSR R 0 popok 


uu kak - a T AGEE kącik 


Sędzia: Został pan lisasid na 14 dni o Gubi 
i wodzie. Czy ma pan jakieś życzenie? 


Oskarżony: Tak, panie radco — czybym nie móga 
zostać uwolniony od wody? 


—-—— 


— Co, pani jeszcze nie ma ściętych włosów? 
a Mój Boże, dawno byłabym sobie dała obriąć 
włosy tylko mąż mój mi tego nie zabrania! 
$ 
— Jak się wiedzie mężowi? 
— Wai źle, biedak nie może w Żaden sposób 


Ze sportu 


Program lekko- atwtycznych zawodów „Makka- 
hi“, 

W roku 1926 urządza sekcja lekko-atletyczna ŻKS. 
„Makkabi“ następujące imprezy: 

18 kwietnia. Zawody młodocianych (wewuętrmo- 


klubowe). 
A kwietnia Trójkąt wewnęirmo- kfubowy dla 
Pań i dla Panów. 


9 nmja. Dzień sprintu „Makkabi“, Zawody ogól. 
no- polskie, międzykiubowe. 

gS Czerwca. Mistrzostwa klubowe Pań k; Fa- 
nów. a e, 

10—41 lipca. Zawody międzykiubowć. AMM 

15 sierpnia. Pięciobój wswnęsrzny Panów. i 

22 sierpoia. Pięciobój wswnętrany Pai „| = 


— A który lekarz go leczy? 

— Żaden. 

— No, to w takim razie nic dziwnego! 
LJ 


* * 
SZCZYT MROZU. 
(W zeszłym tygodniu był taki mróz Że wielu żawow 
dowych złodzieji wkładało ręce do właśticyh kieszeni; 


25—26 września. Doroczne zawody ogókio-Żydowy 
skie. Ki a: 
2 października. Bieg na przełaj, = 
Jak nas informuje kierownictwo sekcji, zapowiść 
dwiany na dnia 21 bm. „Bieg podwawelski" nie od 
był się jedynie z powodu zakazu Prezydjum miastgy 
(Istnieje odnośny okólnik ministerstwa). 
Badanie lekarskie członków sekcji any e sl 
poniedziałku p. Dr. D. Gottlieb, za apeu A Brany 
i 


szeniem w sekretarjacia sekcji u p. J. 
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" KRONIKA 


Kraków, 13 Nisan — 28 marca 


Wielkie zgromadzenie ludowe 


Dziś, w niedzielę o godzinie li-iej przed- ' 
południem odbędzie się w sali kahału kiakow | 
skiego Wielkie Zgromadzenie [udowe ze 
współudzialem posłów Dra Emila Sommer- 
Bina j Dra Ozjasza Thona. 

Porządek dzienny: 

t) Sytuacja gospodarcza w kraju a Żydzi, 

2) Demokratyzacja kahałów. 


Dpłaty 2a zezwolenie na umieszczanie syl-ów | 


Prezydjum miasta ustanowiło nowe jedno- ; 
razowe opłaty, które uiszczać należy na rzecz | 
funduszu miejskiego za zezwolenie na umie- 
szczanie tablic firmowych, szyldów. gablotek 
itp., urządzeń o ile są wysunięle na chodnik 
lub wkraczają w słup powietrza ponad ulicę. 


Opłaty te wynoszą za umieszczenie: 1) poprze 


cznych tablic firmowych, szyldów itp. wystę | 
pujących w ulicę do najwyżej 80 cm.: w Dz. 
I—VNI i XXil — 30 zt, w Dz. iX—XXi — 10 
zł, poprzecznych godeł rękodzielniczych w ca 
tem mieście 10 zł, — 2) Gabłolck o wymiarze 
normalnym w Dz. I—VIII i XXI --- t0 z}, w 
Dz. IX—XXI — 10 zi., 3) Portali o wymiarze | 
normalnym w Dz. I—VIII i XXH — 50 zl, w; 
Dz, IX—XXI — 25 zł, 4) Balkonów o wymia- | 
rze normalnym w Dz. [— VIII - 100 21, | 

I 


w Dz. IX—XXT — 40 71. 5) Markiz sklepowych 
płóciennych w Dz. I za każdy m. kw. powierz 
chni 20 zł, w Dz. II—Vill i XXil za każdy 
m. kw. pow. 10 zł, w Dz. IX—XX] za każdy 


m. kw. pow. 5 zł. — Przepisy niniejsze wcho 
dzą w życie z dniem ogłoszenia. 
= 0-0-— — 
— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO 


DZIENNIKA" ukaże się jutro. w poniedziałek | 
o godzinie 6-iej popołudniu i >ylzie preau- 
meratorom miejsowym doręczony tego samme- 
go dnia w godzinach wieczornych. 

— CENA MAC w ostatnich dniach znacznie 
została podwyższona, a to z tego powodu. że 
rabinat zakazał sprowadzania mac z prowin- 
cji Wczoraj za 1 kg. mac płacono ponad 2 zł, | 
polezas gdy cena 1.80 zł. kalkuluje się dia | 
piekarzy już ze znacznym zyski:m. Oburza- 
3ącem jest zupełne niezajęcie się kahału kra- 
kowskiego tą sprawą. Zachodzi ohawa. że w 
dniu dzisiejszym i jutro piekarz” jeszcze bar- 
dzicj wyśrubują ceny. 

— ZAKAZ REKLAMY KARTKAMI 


|| 


ULO. 


TNEMI. Magistrat  rozplakatował rozporzą- 
dzenie, mocą którego zakazuje celem zapobie 


| 
| 
żenia zaśmiecaniu ulic i placów — rzy 
nia wszelkiego rodzaju reklamy za pomocą | 
kartek ulotnych. Nad przestrzeganiem przepi 
sów. tego rozporządzenia czuwać będa organa 
miejskie i policyjne, a niestosujący sie do nie 
go będą karani. 

— URZĄDZANIE ANTEN RADJOWYCH. 
Magistrat ogłosił przepisy dotyczące urządza. 
nia i zakładania anten dla radjo-stacyj. Bliż- 
sze szczegóły w 
niach. 


— WYDZIAŁ T.WA OCRONY ZWIERZĄT 
I PRZYRODY W KRAKOWIE na cstatniem 
posiedzeniu zorganizował trzy sekcje, a mia- 
nowicie:-sekcję opieki nad gołębiami na Wie- 
ży Marjackiej, sekcję ochrony przed  dręcze. 
niem drobiu į ptactwa, sprzedawanego na tar. 
gach i sekcję oświatową, mającą na celu zor- 
ganizowanie cyklu odczytów į wykladów o 
ochronie zwierząt, ptactwa itp. j o środkach 
prawnych chroniących zwierzęta przed drę- 
czeniem. 

_ — TABLICE O NAJBLIŻSZEJ STACJI PO 
ŻARNEJ. Jak stwierdzono, znaczna część ta- 
blic z napisami wskazującemi najbliższą sta- 
cje telegramu pożarnego, umieszczonych w 
sieniach domów, uległa zniszczeniu, Wobec 
tego magistrat wzywa właścicieli i administra- 
torów realności, aby najpóźniej do dni 14-tu | 
umieścili tablice z napisami na widocznem | 
miejscu w sieniak domów į napisy te utrzye | 


rozplakatowanych ogłosze- 


trzemiu ran pozostawiony został 


„NOWY DZIENNIE” poniedziałek 29 marca 
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Oryginalny pojedynek ma pięści, zakończony nożem 


Przed kilku dniami zgłosił w III. komisarjacie po- 
licji Józef Skowronek (tat 20), zam. w Krakowie 
w Rynku Dębnickim 1. 11, że wieczorem nieznani 
sprawcy napadli go w Parku Krakowskim i bez po- 
wodu poranili go nożami foczem zbiegli, natomiast 
przechodnie, między klóryimi było dwóch kolegów 
pobilego. odwieźli go na pogotowie, gdzie po opa- 
opiece domowej. 
Wdrożone następnie przez organa policji dochodze- 
nia ustaliły następujący stan faktyczny: 

Józef SkWronek miał być powodem osobistych 
nieporozumień i obrazić swego kolegę Stanisława 
'Przeńca (lat 21), murarza z Krakowa klóry z tego 
powodu Czynił mu cierpkie wymówki. Ostatecznie 
potanowili sprawę tę załalwić na drodze honorowej. 
W tym celu po omówieniu szczegółów na linji A—B 
jawil się w Parku Krakowskim, gdzie Trzeniec 7a- 
Stał już czekającego nań przeciwnika Skowronka 
wraz z dwoma Świadkami Mieczysławem Zielińskim 


(lat 20) i Wacławem Morawą (lat 19). Trzeniec po- 
dał rękę Skowronkowi, przedstawił swego świadka 
Antoniego Krzemienia (lat 27), a Skowronek swoich 
Świadków, poczem przystąpiono do formalności 
w ten sposób, iż Krzemień zrewidował Skowronka, 
odebrał mu nóż, z kolei zrewidował Trzeńca, od 
którego również odebrał nóż i dał je do przechowa- 
nia Świadkom stron powaśnionych. Pojedynek miał 
się odbyć na pięści. Po tych formalnościach Trze- 
niec i Skowronek zdjęli kurtki. marynarki, kołnieszy 
ki i kapelusze, zakasali rękawy i poczęli się bok- 
sować. Walka była widocznie nierówna, gdyż Ska- 
wronek obawiając się przegranej zwrócił się do 
swych świadków z żądaniem podania mu noża, Ca 
Słysząc Trzeniec, zdaje się Źle „Zrewidowamy“ wy- 
dobył ctwarty scyzoryk i ugodził nim Skowronka 
znienacka w tylną Część ciała kilkakrotnie. Po krół- 
kiej kontrowersji powaśnieni rozstali się spokojnie, 
Sprawę skierowano do prokuratury. 


Jedwebie i papierosy deklarowane na cle jako papier 


Wykrycie przemytnictwa w krakowskim urzędzie celnym. — Kto otrzy- 
mał nagrode? 


W ostatnim Czasie nadeszły z Wiednia do kra- 
kowskiego magazynu bagażowego przy urzędzie cel- 
nym dwie bele papieru wagi 69 Lg na adres I. Brond 
Kraków, nl. Józefa 1. 21. Bełe te wydały się podej- 
rzane tobolnikowi magnzynowemu, który zawiadó- 
mił o tem kierownika magazynu, a ten doniósł o po- 
<ejrzeniu dyr. urzędu prez, Żardeckiemu. Przepwo- 
wadzona rewizja w magazynie nie wykryła najpierw 
nic podejrzanego. wobec Czego zaslępca p. Żardec- 
wiego polecił wydać lowar odbiorcom. Kierownik 
jeduak magazynu wstrzymi wydanie towaru, a za- 
wiadomiony sam p. Żardecki przeprowadzili swper- 
rewizję i wykiył. że w belach znajdują Się ukryte 


odbiorców towaru, a przeprowadzona u nich rewizje 
wykazała, że mają na składzie liozne towary zagra- 
niczne nie aclone a wśród nich znajdowała się ró- 
wnież jeszcze jedna bela takiego „papieru”, która 
przeszła tak samo przez krak, magazyn Celny nie- 
spostrzeżenie. 

Pon Żardecki donoszą o ujawńieniu owej koli- 
trabandy ministerstwu skarbu, podał Siebie jako od- 
krywcę nadużycia do nagrody i w tych dniach olrzy 
mał z ministerstwa nagrodę w kwocie 800 zł, z któ- 
rej 400 zł Zatrzymał dła siebie, a 400 zł dał kierow- 
nikoówi magazynu, zapominając o robotniku kołejo- 
wym. który właściwie pierwszy wykrył  kontre- 


awoje jedwabiu i papierosy. Na Skulek lego’ ujęto |- bandę 


mali w nałeżytym stanie. Tablice nabywać 


należy w m. slraży pożarnej ul. Al. Potoekie- | 


go l. 19, po 1 zł. za szlukę. Nicstosujący się do 
rozporządzenia ulegną karze. 


— KOMUNIKACJA PO ALEJI 3-go MAJA. | 


Magistrat zakazał ze względów bezpieczeń- 
stwa publicznego w czasie od 1 kwietnia do 
31 października jazdy wszelkimi wozami mo- 
torowymi, jak samochody, motocykle itp. na 
Aleji 3-go Maja na Błoniach wzdluż parku 
Jordana i dawnego toru wyścigowego, począw 
szy d aleji Krasińskiego. 

— SPADŁA Z DRABINY, Pogotowie ralunkowe 
przewiozło do Szpitala Św. Łazarza Kunegundę Wi- 
towską (lat 49), służącą przy ul. Piotra Michałow- 
skiego l. 14, klóra dnia 26 bm. w czasie czyszczenia 
okna „spadła z drabiny i złamała prawą rękę. 


— ZAOPATRZYLŁI SIĘ NA ŚWIĘTA. W nocy 
z 27 bm. skrdaziono na szkodę firmy Suski i Ska 
przy uł. Lubelskiej 1. ze zamkniętej piwnicy, do któ. 
rej sprawcy doslali się przez oderwanie kłódek, 
okolo 50 kg słoniny i większą ilość mięsa Zamary- 
rowanego. Szkoda na razie nieustalona. Dochodze- 
nia w toku. — Podgórski Jakób, zam, przy ul. To- 
warowej l. 4 doniósł o kradzieży pięciu kur war- 
tości 40 zł z zamkniętej piwnicy. 

— UJĘCIE AFMATORA RODZYNEK, Organa 
policji krakowskiej aresztowały niejakiego Marjana 
Kudasiewicza w hwili, gdy usiłował w jednym z tu- 
tejszych szynków sprzedać większą ilość rodzynków 
W toku dochodzeń Stwierdzono, Że rodzynki pocho- 
dzą z kradzieży dokonanej dnia 23 bm. na szkodę 
Jakóba Balda, restauratora Przy uł. Sidrowiślnej 71 
a Kudasiewicz nazywa się istotnie Daniel Hryp (lat 
24) i jest niebezpiecznym złodziejem  mieszkanio- 
wym, który przed dwoma miesiącami dokonał kra- 
dzieży garderoby w jednym Z tuiejszych zakładów 
wychowawczych a oprócz tego podejrzany jest o do 
konanie licznych oszustw i kradzieży mieszkanio- 
wych. Hryp odstawiony został do aresztów sądo- 
wych. 

— W ZWIĄZKU Z KRADZIEŻĄ MĄKI, doko- 
nana przed miesiącęn na szkodę Klaszioru SS. Nor- 
bertanek na Zwierzyńcu areszłowano dnia 26 bm. 
Jana Szmeła i Zygimunia Bierowicza jako spraw- 
ców oraz Antoniego i Marjana Dubielów jako pa- 
serów, którzy zajęłi Się Spieniężeniem skradzionej 
mąki. 

—2— 
— Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO 


Pan Kunstler Joachim rodem z Krakowa otrzymał 
ua twiejszym Uniwersytecie Stopień doktora praw. 


| 
| 
| 


| 


| 
| 


Referaty Org. Sjon. naprowincji 


Sjaraniem Egzekutywy Org. Sjon, odwie- 
dzone będą w bieżącym tygodniu następu< 
jące miasta: 

Jarosław: w niedz., dnia 28 bm. przez Ge* 
ner. Sekr. Org. Sjon. p. Dra R. Feldschuha, 
który referować będzie na Zgromadzeniu łu- 
dowem n. t. „Czem my dla Palestyny, a 
czem Palestyna dla nas?“ 

Mielec: we środę, dnia 31. bm. przez Mgr. 
L. Salpetra członka Egz., który (z okazji ro- 
cznicy otwarcia uniwersytetu) rcferować bę- 
dzie n. t. „Alma mater hebraica“. 

Dębica: we czwartek, dnia 1 stycznia br. 
przez inż. Ch. Łówenstelna, który z okazji 
rocznicy otwarcia uniwersytelu hebr. refero- 
wać będzie n. t: „Znaczenie uniwersytetu dła 
Palestyny i golusu", 

e a a 

— UNIWERSYTET LUDOWY PRZY „PRZED- 
SWIT HASZACHAR“. W niedzielę odbędą się ras 
siępujące wykłady: 
od 3-—4 p. E. Stein: ,Ilistorja literatury powszech- 
nej”; 
od 4—5 p. pr. E. Waldmann: „Wiadomości począf- 
kowe z fizyki i chemji*; 
od 5—6 p. M. Muhlstein: , Kurs języka hebrajskiego 
dla początkujących", 


0-0 

— ŻYDOWSKIE TOW. OŚWIATY LUDOWEJ, 
uł, Krakowska 23, I. p. W piątek, dnia 2 kwietnia 
o g. 7 wiecz. wygłosi znakomity znawca literat ry 
żydowskiej I. Lichtensiein z Łodzi odczyt n. t. „Od 
Pereca do Kułbaka*, 


——ę—— 

— WIELKI WIEC BEZROBOTNYCH PRACOW 
NIKÓW UMYSŁOWYCH odbędzie się w Sali Sa- 
skiej dziś, dnia 28 bm. o godzinie 10 rano. Bezrobot- 
ni Pracownicy Umysłowi! Zjawcie się wszyscy. 426 

A U 

— KOLLEGJUM WYKŁADÓW: NAUKOWYCH. 
Rynek główny, A—B, 39. Niedziela, 28 om., Tadeusz 
Bibrci Budzące się Indje (z obraxami świetlnami). 
Wtorek, 30 bm. prof. uniw. Dr Witołd Wiłsosz: 
Współcześni twórcy logiki. Początek wykładów o 
godz. 7 wieczorem. 


e 

— ZBIGNIEW DRZEWIECKI, znakomity piani- 
sta, wykona na koncercie dełsiejszym tj. w "łedsleję 
28 bm, o godz. S wieczór bogaty i interesujący pro- 
gram, obejmujący kompozycje Brakmsa Chopina, 
Debussy'ego. Ravela, Wienera Prokofjewa. Grana- 
dosa i Albeniza. Pozostałe bilety do nabycia od goda, 
10—1 i od 5 popol przy kasie Starego Teatri 


Str. 10 


TELEGRAM. 


Tylko ma krótki czas przyjechał 
do Krakowa 


CYRK A. CINISELL! 


wę waszym kadysku przy l. moście 
WIELK! PROGRAM ATRAKCJI SWTATO. 
WYCH. 
Przy cyrku MENAŻIRJA dla zw'edzania 
P. T. Publiczności. 
UROCZYSTE OTWARCIF CYRKU 4go 
KWIETNIA. 
Szczegóły w aťiszach. 


— OPERETKA „NOWOŚCI. W niedzielę o godz. 
845 popel. i 745 wieczoron „Niech pan zdejmuje‘. 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 

TEA'PR MIEJSKI IM. J. SLOWACKIEGG 

Niedziela: pop. ..Trójka hultajska*; wiecz. „We- 
sele‘, 

Pcriedziałek: „Intryga i miłość“. * 

OPERETKA 
Niedziela: pop. i wiecz. „Niech pan zdejmuje". 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

UCIECHA: ,Na szlaku pocztowym“ (8 aktów). 
Komedja 2-aktowa i zdjęcia z natury. 

NOWOŚCI: „Tancerka z Casino de Paris". 

WANDA: „Cyganka Aza“ (Chata za wsią). 

REDUTA: „Niewolnica miłości" (Jadwiga Smo- 
surSska). 

_ SZTUKA: „Królewski lowelas" i „Puść go kan- 


PROMIEŃ: „Tajemnica białej ciszy“. 


Z sali sąciowej. 


SPRAWA CYWILNA PRZECIW Drowi JANOWI 
BADEROWI 

IW, sądzie okręgowym cywilnym w Krakowie lo- 
czyła się w piątek rozprawa wskutek skargi rodziny 
bip. Ludwika Margulicsa, przeciw Drowi Janowi Ba 
derowi o odszkodowanie za ból w kwocie 350.000 
zł Pozwanego zastępował adwokat Dr N. Obelander. 
saŚ za zmarłego powoda ZjaWił się adwokat Dr He 
Ski, który po załatwiepiu wstępnych formalności 
przedstawił skargę, motywując twierdzenie zawarie 
w pisemnej skardze, jakoby Zastrzelenie błp. Ludwi- 
ka Marguliesa w nocy 24 listopada 1925 było imor- 
darstwem a nie zabójstwem. Na poparcie skargi po- 
dał zastępca powoda 26 Świadków, poczem posiawił 
wniosek na przerwę postępowania cywiHnego aż do 
prawomoGrego rozstrzygnięcia sprawy karnej, zwła- 
Szcza, że sąd karny może się uznać niewłaściwym 
1 przekazać sprawę o morderstwo sędziom przysię- 

a w takim razie dowody w procesie karnym 

r identyczne z tezą dowodową procesu Cywil- 

O. 

Pie pozwanego adw. Dr Oberlānder sprzeci- 
wił się przerwie postępowania, Natomiast żądał zam 
knieca postępowania i wydania Wyroku oddala jące- 
go Rkargę, gdyż Margulies w Szpitalu wyraził się 
wobec sędziego Pelczara, co zapisano w protokole 
be nie Przyłącza się do postępowania karnego. 

Adw. Dr Heski dowodził w odpowiedzi, iż zmarły 
Margulies dlatego nie przyłączył się do postępowa- 
mia karnego, gdyż dwie godziny przedtem zatwierdził 
akargę cywilną o odszkodwanie w jego imieniu 

' wmiesioną. 

Trybunał po naradzie uchwalił uwzględnić wnio- 
ek zastępcy Strony Flowodwej na przerwę postępo- 
wania i procesu Cywilnego aż do prawonio'nego 
gkońtrenia Sprawy karHej, Zaś zastępca pozwanego 
zastrzegł sobie rekurs w tej: sprawie. 

O ZBRODNIĘ OSZUSTWA 

Onegdaj toczyła się przed sądem okręgowym kar- 

nym w Krakowie rozprawa przeciw Janowi Dolczy 
4 Albinowi Zielińskiemu, oskarżoaym o zbrodnię 
„ oszustwa popelnioną w ten sposób, że Albin Zieliń- 
eki będąc ubezpieczony w Kasie Chorych wypoży- 
czy} legitymację swą Janowi Dołczy, Stóry nie bę- 
 dąc członkiem Kasy na legitymaję swego przyjacie- 
la leczył. się i pobierał Zasiłki wyrządzając w ten 
sposób szkodę w kwocie zł 264.— 

' Oskarżeni początkowo wybierali się Czynu jedna- 
kowoż po przesłuchaniu świadków Dr Miszony i 
kontrolora Kuliga, którzy rozpoznali w nich spraw- 
ców do czynu przyznali się. 

Po wywodach zastępcy poszkodowanej Kasy adw. 
Dr Z. Kwiecińskiego wydał sso. Sztubar wyrok, któ- 
rym oskarżony Dolcza został uznany winnym Zbro- 
doi oszustwa f ukarany więzienien przez 6 miesięCy 
zaś „uczynny przyjaciel" Zieliński za wypożyczenie 
SWej legitymacji więzieniem przez 6 tygodni, Oskar- 
Beni wyrok przyjęli. 458 


«NOWY DZIENNIK” poniedziałek 59 mares 
Z giełdy 


Evsków, 27 marca. Waluty obce wykazywały d.iś 
znowu tendencję zwyżkowa. Dolary płacono nieofi- 
Cjahii: 8.20 —8.20 przy słabym z powoda soboly zo- 
chu. 


Giełda warszawska 

Giełda warszawska z ćnia 27 b. m. (PAT) 
Waluty: Bolgja — — Nualanaja 316 76, Londyn 3£41 
Nawy Jerk ©'8%. Faryż 2733, Praga 23 46. Szwajcarja 
15222. Wiseeń 111'48, Wlacay 31°87 

Akcje: Baak Małapalski Kraków —'— Bank Prze- 
mysłewy Lwów 6.13, Bank Zw. Sp. Zar. Peznań 4 65. 
Fuls 649, Wild —— Cegielski 7-58, Parowezy 0'16 Za- 
wiercie 050. Zegluga (03. Polska mafta 940. siła i Swia- 
ile 616, Czmielów 1'15 Starachowice 6 94, Pocisk 6'ż0, 
Zieleniewski f, Zyradów 7:95 Ehederów 4— 

Gielda zkożowa. 

Pezmań, dnia 25 b. a. (PAT) Zyto 768'40—21'50.— 
Pszenica 3650—3860. — Jęczmień 1900-20. — 
Jęczmień wyborowy 21.25 - 2325. — Owies +2:00.—23 09, 
Maka żytnia 7000 —'— —33'60. — Mąka żytnia 650/0 
—'——34't0. — Mąka pszenna 60% 5800—6160 — 
Otręb żytnie14'00—10w'0%,— Otręby pazemne 15'75 — 16 75 

Giełda zurychska 


Zurych, 27. 3 PAT. Faryż 17.30, Londyn 25.25.2. 
Nowy Jork 592, Belgja 20.70, Włochy 20.88, His:pa- 
nja 7317 Hołandja 20820, Berlin 1.23.6, Wiedeń 
738.14 Sutokholm 1.9.30, Oslo 114.50, Kon :nhaga 
136.25, Sofja 3.80. Praga 15.385 Warszawa 6550, 
Budzpe:zi 072.8 Białogiód 945. 
tyn-poł 265, Bukareszt 2.145, He'singiors 1310, 
Buenos Aires 205.50. Tendzncja spokojna. 


Giełda lendyńske 
Londyn, 27. 3 PAT. Radjo. Nawy Jork 4.87 7/52, 


Ateny 7, Konstan- | 


Nr. A 


KRYSZ UAR: 


W SGBOLEWSKA 


x 
JOBO” mnaków RYNE za 


polera: 


CZEKOLADE WYBOROWĄ, 
W RÓŻNYCH SMAKACH 1GATUMKACH 


Francja 140.75, Belgja 121.62, 
Wiechy 120875. Niemcy 2042, Szwajcarja 2525, Hi 
szparja LƏL Danja 18.525, Szwecja 18.43, Nocwęe 
gja 22.045, Helsingfors 103, Praga 16412. 


` 


BILANS BANKU POLSKIEGO Z % MARCA 


wykazuje wzrost zapasu złola o 40.000 złotych do 
sumy 134.03 miljonów złotych. Zapas walut i dewiz! 
zmniejszył się o 1.2 miljonów złotych brutto, osiąc! 
gając sumę 54.65 miljonów złotych. Zmniejszyły” 
się jedrakowoż również zobowiązania walutowe š 
reportowe o 11 miljon, wobec Czego zapas walut' 
i dewiz retto zmniejszył się o 77.000 złotyh. 

Portfel wekslowy zwiększył się o 4.7 miljonów, 
do sumy 291.8 miljonów złotych zaliczki reportewe' 
zmniejszyły się o 2.4 (16.3 miljonów). Obieg biletów. 
bankowych wzrósł o 2 miljony (368.7 miljonów ją! 
oraz ston monet srebrnych i bilonu przyjęty do za- 
pasu banku o 403.000 (973.000 złotych), 

Stosunek procentowy pokrycia kruszcowego Wye. 
nosi 36.52 proc, 


——— 


Przemówienie posle Wiślitkiege w dyskócji nad badiejem 


min. skarbu 
(Telefonem ed naszego korespondenta) 


Warszawa, 27 3. (Ln) Na dzi iejszem Bo, 
scdzeniu sejmowej komisji budżeriwej w dał 
szej dyskusji nad budżetem min. skarbu prze- 
mawiał pos. Wiślieki (Koło Żydowskie), któ- 
ry przypomniał stanowisko Koła Żydowskie- 
go w czasie reformy walutowej i podczas 
uiworzenia Banku Polskiego. Zaznaczył, że 
w momencie, kiedy odbywały się narady w 
tych sprawach i kiedy min. Wł. Grabski wy- 
pylywał się o zdanie, wtedy Koła Żydowskie 
najkategowyczniej sprzeciwiło się przeprowa- ; 
dzeniu szybkiej formy walutowej i ustaleniu 
złolego w stosunku do dolara 5,18 Koło Ży- 
dowskie zaznaczyło wówczas, że fundowanie 
Banku Polskiego na taką metodę oznacza zni- | 
szczenie banku, 


Przechodząc do budżetu min. skarbu wska- 
zuje mowca na to. że prawie wszyscy przed- | 
stawiciele klubów, które tworzą xvalicję. po- 
wlarzają przemówienia posłów żydowskich, 
wygłaszane jeszcze przed rokiem w dyskusji 
nad budżetem na tej samej komisji 

Dzisiaj posłowie ci zaczynają mówić „Pol. 
ska nad przepaścią”, „trzeba ją ratować", ale 
żadne Stronnictwo nie chce odstąpić ed swo- 
ich zdobyczy. O pożyczce zagranicznej nie 
może być mowy, gdyż system fiskalny, swiad 
czenia socjalne, wsoka stopa proczntowa i 
szowinizm narodowościowy mie przyciągają 
finansistów zagranicznych do lokowania w 
Polsce swych kapitałów. Wielkie świadczenia 
<ccjałne i przymusowe święiowa.de W nie- 
dzielę kosztuje państwo dużo pizniędey. a pie 
nędzy tych nie mamy. Budżet pansta wyno- 
si miljard 600 miłjonów. 400 miljonów wyno- 
si deficyt, aczy ludność może płacic tyle, pan 
minister się nie pyta. Kontynuow inić syste- 
mu fiskalnego doprowadzi do paotestów prze 
mysłowców : kupców. Niema w Połsce Musso- 


WEGA R A WÓZ 
PZK ENO E 


hi-ant. Menryk fetóśgn 


z Berlina, biuro dla zarządu i kontroli 
realności, przebywa obecnie w Krakowie, 
ulica Bernardyńska L. 10. (Tei. 378) 
i udziela informacjf we wszystkich spra- 
wach tyczących się realności berlińskich, 


e—a 


(iniego, któ:yby potrafił przycagnąć wszysł= 
kich obywazeli, bez różnicy wyznań i naiodo 
wości, do wspólpracy i potrafił dopruwadzić 
do tego, żeby przy jednym stole zasiadali kup- 
cy, przemysłowcy i robotnicy j razem z izą= 
dem konierowali w sprawie świadczeń socjal- 
nych. Nasz faszyzm z pod znaku ZŁNŃ ma na 
celu tworzenie bojówek przeciwko Żydom a 
nie zapobieganie złemu. Reforma walutowa 
która miała być zbawieniem naszem stała 
się taranem, który zniszczył nasze życie go- 
spodarcze. Bank Polski musi zmienić swój 
statut, aby dopuścił kapitały zagraniczne. — 
Należy zmniejszyć podatek obrotowy, bo za- 
bije resztę życia gospodarczego. My, Żydzi, 
bardzo krytycznie odnosimy się do przedłożo 
nego budżetu państwa, bo wykazuic on defi- 
cyt w wysokości przeszło 300 miljonów zło. 
tych, a nie widzimy nań pokrycia. Budżetu 
tego Koło żydowskie nie może akceptować, 


Warszawa, 27 3. (Ln.) na posiedzeniu sej. 
imowej komisii budżtowej udzielił wyjaśnień 
wicemin. Czechowicz. Na zapytania į zarzuty, 
podniesione w czasie dyskusji. Potem przystą 
piono do debaty szczegółowej nad budżetem 
min. skarbu. Uchwalono szereg zmiań © do- 
chodach z podatków pośrednich, bezpośreda 
nich, ceł i opłat stemplowych. Dochody z po» 
datku gruntowego przyjęto zgodnie z prelimi 
narzem rządowym w sumie 50 miljonów zło 
tych. Podatek od nieruchomości zmniast pros 
Ponowanych 25 miljonów, podniesiono do 28 
miljonów. Podatek przemysłowy wynosi 170 
miljonów, dochody 70 iniljonów, podatek od 
kapitałów i rent 5 i pół miljona, odsetki ze 
zwłoki przy płaceniu podatków bezpośrednich 
12 miljonów, podatek od wina 2 i pół, od pia 
wa 8 miljonów, od cukru 70 miljonów, zapał. 
niczek 50 tysięcy, drożdży 6 i pół miljona, aka 
cyzowe opłaty patentowe 5 miljonów, od oles 
ju skalnego 15 miljonów, odetki za zwłokę 
w płaceniu podatków pośrednich 2 miljony» 
cło 75 miljonów, 

Referent pos. Michalski zapropoponował zni 
żenie dochodu z ceł o 10 miljonów, Dochody; 
z opłat steinaplowych wynoszą 110 miljonów, 


m 


R O WRTZECIARE EE 73 


TAE 


„NOWY DZIENNIK” * poniedziałek 29 ma 29 marca 


EPPEN aauerzcas 


List z PrieRya 


£ teatrów. — Odczyty. — „Błękitna pyjama“. — 
„Achwa%, — Akcja werbunkowa żyd. Samopomocy 


n iĉkici 
PENEN NA akademickiej, 


jg" Bv": 
' Po teatrze ukraińskim pod dyrekcją p. Stadnyka, 
itóry dał 4 przedstawienia, gościł u nas zespół ar- 
gstów opery warszawskiej dając Halkę i Fausta. 
PSstatnio tj. 20 bm. widzidliśmy „Miłostki” Schnitzie- 
"a odegrane przez żyd. towarzystwo muz. dramaty- 
sme ,Juwal“. Rożyser sztuki p. Dr. Axer po mi- 
itrzowsku oddał kreację siarego Weiringa, również 
w roli obcego bez zarzulu. Wiernie sekundowala mu 
+ Brochowa w roli Krystyny, olśnicwając swą nad- 
awyczajną grą i piękną dykcją. Kla:yczny iyp starej 
dewotki oddała p. Distłerówna, w roli p. Binder 
«prawiając w zachwyt swą umiejęlną grą licznie 
gebraną publiczność. Postać Mani pełnej temi.ra- 
mentu wielkomiejskicj panny udatnie kreowała p. 
Piilersdorfowa. Marzycielkiego Lobheimeru odtwo- 
fzył szczerze i z wielką kulturą p. Goldfarb. Wierny 
fyp studenta Kaisera, oddał z werwą grający p. 
Nussbaum, dopelniając składnie całości. Reżyserja 
floskonała, dekoracje i kosijumy wykwinine. 

Siaraniem Towarzyskiego Klubu Młodzieży odby- 
fy się we własnym lokalu dwa odczyty p. Dra Fri- 
ma: Benito Mussolini i p. Cahlberga: Utopie lile- 
ratury i życia. 

Miasto nasze żyje ostalnio pod znakiem szosek i 
karykatur. Po szopkach polskiej, ukraińskiej i wiel- 
ka popularnością cieszącej Się szopce Żydowskiej 
zdolny karykaturzysia p. Artur Oller uwiecznił o- 
sobistości naszego grodu w 100 udalnych karyka- 
urach odbitych w zbinoze pł. „Błękitna pyjama“. 
łAibum we formie estetycznej Zredagował i wydał 
publicysta p. Maks Teitelbaum (Lot.). 

Dzięki inicjatywie i staraniom związku akadem. 
„Herzlia* zorganizowano u nas młodzicz ludową 
Żeńską kiórej brak w życiu narodowem dał się do- 
tkliwie odczuć. Dnia 21 bm. odbyło Się konsiytuują- 
ce ZeDranie; o celach i zadaniach „Achwy* Żeńskiej 
referowali p. T. Ringlówna i p. Landau. Wybrano 
wydział z p. Blauówną jako kierowniczką. Nowopo- 
Wwstałej placówce organizacyjnej życzymy owocnej 
pracy. 


(Kor. wł.). Przemyśl, 25 marca. 


* e + 


Żydowska młodzież Akademicka nie może mimo 
„największych wysiłków sama się utrzymać. Toleż 
zrozumiałem jest, że Towarzystwo żydowskiej mło- 
dzieży akad. Samopomoc którego €clem jest właśnie 
„pomagać studjujacym, ma przed sobą ważne zada- 
nia. Same miesięczne wsparcia kolegów wynosza 
„przeszło 850 zł, prócz Stałych subwencyj dla kole- 
'gów we Lwowie, Krakowie, tak. że wydatki miesię- 
czne Towarzystwa wynoszą około 500 zł. Niestety 
stosunki ekonomiczne naszego społeczeństwa mie 
pozwalają na urządzanie imprez, z których w ubie- 
„głych latach czerpało Towarzystwo swe dochody. 
' Jedynym środkiem, umożliwiającym utrzymanie tej 
tuk ważnej placówki, są Miesięczne wkładki, Toteż 


NE ZANWZNSEORUNONDSNE 


Towarzystwo korzystając z ; mae: Rie na 
świeta wielkanocne zorganizowało akcję werbunko- 
wa i lą drogą apeluje do społeczeństwa żydowskie- 


go. aby licznie się wpisywało na listę członków 
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ech i tem sam m umożliwiło konlynuowa- 

ho nej rz.» y akademików Żydow- 

«ei Sposób utrzymać się nie 
T. 


Skich która Suhu W a 
jest w stanie. 


Votum zaufania Izby francusxiej dlarządu 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 
Paryż, 27 8, (PAT) W zakończeniu dysku- | 


sji nad imterpelacjami politycznemi Izba Gin 
lowanych 432 głosami przeciw 136 uchwali- | 
ła porządek dzienny, wyrażający wotum zau- 
fania rządu i wzywając rząd do wzmożenia 
podatków i ustalenia kursu franka. 


(iężka gyluecią finansowa Francji 


Paryż, 27 3. (K) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady ministrów postanowiono, by min. skar- 
bu Peret wygłosił w najbliższym czasie eks- 
pose, w którem przedstawi sytuację finanso- 
wą. Ma być podjętą nowa próba, ażeby z koń 
cem b. m. udało się budżet zrównoważyć. 

Po posiedzeniu Peret oświadczył dziennika- 


i 


rzom, że sytuacja Jest tak groźną, iż lata mo- 
ment może nast; apić ogólny krach. Wiele ok0e 
liczności przemawia za wejściem na drogę in 
flacji. On jest jednak temu przeciwnym j bę 
dzie se starał, jak długo będzie a uni- 
knąć tego zgubnego środka. TER 


Wakanje franta anasti 


Wiedeń, 27 3. (D) Frnak francuski w dal- 
szym ciągu wykazuje tendencję bardzo sła- 
bą. Dziś rano w Zurychu notowano frank 
francuski 17.80. Na skutek energicznej inter- 
weneji Banku Francji podniósł się kurs fran 
ka do 17.95, potem jednak ponownie obniżył 
się do 17.85 przy bardzo słabej tendencji. 


Umowa rządu z tow. „Polskie Radjo” 


jest niekorzystna dla państwa n r 
(Telefonem od naszego korespondeaia) . 0 CLI 


Warszawa, 27. 3 (Ln) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Scjmu marszulek Rataj oznajmił że głosowanie nad 
prowizorjum budżetowem zoslało odłożone na pó- 
Źniej. 

Nastęjmic przystąpiono do głosowania nad popraw 
kami senatu do noweli uSlawy o ocaronie lokato- 
rów. Referwał pos. Matakiewicz, który w imieniu 
komisji prawniczej sprzeciwił się  poprawkom se- 
Dalu, W głosowaniu poprawki Senatu zostaly ©d- 
rzucone. 

Z kolei przystąpiono do dyskusji nad Sprawą 
sprzedaży państwowej Wytwórni aparatów telegra- 
ficznych itelefonicznych. W dyskitsji przemawiał pos 
Sommerstein (Koło Żyd.), który imieniem mniejszo- 
ści narodowych uzasadniał, że transakcja jest nie- 
korzysiną. Zgodziła Się już na to większość komisji, 
jednakże nie chciała się do tego otwarcie przyznać. 

Pos. Holeksa (Ch. D.) postawił wniosek o odesła- 
mie tej sprawy do komisji w terminie 2-tygodnio- 
wym. W głosowaniu wniosek upadł. 

Pos. Popławski (PPS) zgłosił rezolucję wzywa- 
jaca rząd do utrzymania wytwórni apartów telegra- 
ficznych i telefonicznych w rękach państwa, zazna- 
czając że można to jeSzcze zrobić mimo zawarcia 
umoWy, ponieważ na kontrakcie niema podpisu mi- 
nistra, Pos. Popławski zgłosił także drugą rezolu- 
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NOWA DRUKARMA DZIENNIKÓW 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres drukarsiwa wchodzące — w szczególności 
druki kankowe, kupieckie, przemysiewe, reklamowe, czasopisma i dzieła WEI SE 


takowe starannie, szybko i po cenach umiarkowanych. O 


w KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 — TEL. 279. 


KzaGRZRDEBGAZKEZKKEZECZZEKECTTEZEEE" a 


cję: Sejm stwierdza, że umowa zdwaria z łówalzy- 
siwem „Polskie Radjo* jest dla pafistwa nitekorzy- 
stna i poleca rządowi przeprowadzić śledztwa Cc- 
lem ukarania Winnych zawarcia tej umowy. 

Nasiępnie przemawiali posłowie Sota, Trepka 
(Piast) i Wyrzykowski (Wyzw.) 

Minister Osiecki wyjaśnia, że soit we + Piol- 
skie Radjo“ nie ubiegałlo Się specjalnie o uabycie 
wytwórni aparatów telegraficznych i telefonicznych], 
albowiem ogłoszony przetarg na Sprzedaż wytwór. 
ni nie znalazł innych reflektantów, Umowa obowią- 
zuje nas bez zastrzeżeń. Nadana zomała koncesja 
z podpisem min. handlu, który był do tego upraw- 
nionym. pirja prokuratorji generalnej jest, że 
zerwanie umowy może narazić skarb państwa na 
straty po eWenlualnej przegranej, gdyby „Polskie 
Radjo* wystąpiło ze skarga sądową. Wobec tego 
p. minisier uważa, nie wnikając w to, CZy umowa 
była korzystną czy nie, Że należy uliowę wykonać 
ze względu na to, Czy nunister handlu na koncesji 
jest podpisanym. 

W głosowaniu imiennem ieliratesć wniosęk pos 
Sommersteina 107 głosami przeciwko 106: Sejm 
uważa umowę zawartą ze spółką „Polskie Radjo* 
zu niekorzySiną dla Skarbu państwa, 
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"ARCYDZIEŁO WADE OBUWIA 
KRAK W FLORIAŃSKA "Fe 
PIECZĘCI różnego ka UA 
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Rok zalc założenia żenia 1879. m. , Rok założenia 1879. 


EMALJOWANEiMETALOWE 


im 


LUBIDĄ mośzej z aebremi świe” 


mamaaa | (MMM 


dolt Faber, Fiorjań od największych (1,500.000 kał) do najmniejszych, dla rzeźni 
miejskich, browarów, fabryk czekolady, drożdży, mydła 
it. d., rzeźników, hoteli, restauracji, mleczarń , szpitali, 


IAA WN omne „aum | SCW OWICĘ,, 


Brak mechanizmów. Praca bez wszelkiego nadzoru. Żadnego 
dopełniania kwasów. Długoletnia gwarancja. najlepszej jakości po niskich cenach poleca 


Baduje jako specjalność, na bardzo dogodnych warun- B | Mron Sfiwatk, Kraków, Krakowska 24. Tel. 2338, 


kach kredytowych 
$p. Akce. ATLAS‘, inka mon Kopenhaga. 


OBRRCZE . drewniane Jeneralne przedstawiziełjstwo na Rzeczpospolitą Poiską: 


wyryżka proinn T's gonik inż. VAGN LOMHOLT w Warszawie, Wierzbowa 6. 


TT ALPACCOWE 


DEBEKA noże, wicelce, lyłki 
nt O „MUNDUS“ |1.10.), Kraków, Grodzka 43, = Tel. 212. j penn 


N SWIFTA! pa A wa pr Í, satiir, Mahón, (irado h. 
"am, e Enmen | Giwwencac NA GETAT iiem 


DYWANY | 
CHODNIKI oiean sali Benk Kom, | ©, | M. Kluger, haków, Dieta 45-47. | pl. Słowiański J. Dzidek. il ii; 
finger, Kraków, Krakawska 4 u m e] , B m LJ a 
UKOLDRY || salki: | (oma a l 
REE A E objekt 
M. Haipern w Krakowie możliwa. Zgłoaze- 


nia pod „Wapiennik” do Biura 
ogłoszeń Stattera, Kraków, Ry- 
nak 


H ble najtańsze 1 najaolidniej- 
l U sze. Warunki dogodne. 
Ul. Podzamcze 2 (róg Grodzkiej) 


Kraków, Ponoľakn L. 18 


Zapraszam P. T., eclem ogląd 
nięcia moich wystaw i prze 
konania się o taniości! 


INFORMATOR KRAKOWSKI 


Magistrat m. akoya WW. Swię- | Obwodowe Biuro Funduszu Bez- 


sz waw A = EET tych 3. Tel. robocia, Krowoderska 5, Tel. 472. 
NMO $ noda biletin kolp Orbis | | amina żydowska (tamże urzad mety] Pauiiwowy Urząd PE hidi ia 
e9 kalny), Krakowska 43. Tel. 307. Pracy, Krowoderska 5. Tel. 472. 
zostało otwarte w Tarnowie u M. Błońskiego Organizacja Sjonistyczna, Stradom15 | Urząd Rozjemczy dla spraw najmu 
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